Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


NR 358 (371) ROK II . 


Rocznica proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 


BUKARESZT (PAP). 30 kreślił, że obalenie monarchii 
i proklamowanie Republiki Ru- 
muńskiej stało się możliwe je- 

[m dzięki wyzwoleniu Ru- 
| przez Armię Radziecką. 


bm. przypada rocznica obale- 
nia monarchii w Rumunii i 
proklamowania Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. 

W związku z tą pamiętną 
datą odbyła się w Bukareszcie 
29 bm. uroczysta akademia w 
sali „Patria“, Na akademii o- 
becni byli członkowie rządu z 
premierem  Grozą na czele, 
przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na- 
rodowego prof. Parhon, 
władze naczelne Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, przedstawi- 


Mówiąc o polityce zagra- 
nicznej, min. Georgescu wska- 
zał, że Rumuńska Republika 
Ludowa opiera się na przyjaź- 
ni ze Zw. Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej, przy- 
jaźni, która jest gwarancją 
pokoju i bezpieczeństwa. Na- 
ród rumuński zakończył 
mówca — kroczy po drodze do 


ciele korpusu dyplomatyczne- socjalizmu pod sztandarem 

go, przedstawiciele wojska, or- AO — Engelsa — Lenina 

ganizacji społecznych i poli-| - Stalina. 

tycznych. Na zakończenie akademii 
Minister spraw wewnętrz- | zebrani uchwalili przez akla- 

nych — Georgescu wygłosił | mację tekst telegramu do Ge- 


przemówienie, w którym pod- | neralissimusa Stalina. 


Produkcja przemysłu 
rumuńskiego wzrośnie 
w roku 1950 o 37 proc. 


BUKARESZT (PAP). Pod-,w Rumunii seryjna produkcja 
czas obrad II sesji Wielkiego |nowych obrabiarek, kotłów, wa 
Zgromadzenia Narodowego Ru |gonów' kolejowych i maszyn 
muńskiej Republiki Ludowej, | elektrycznych. 
przewodniczący państwowej 
komisji planowania prof. Con-| 
stantinescu przedstawił pro- 
jekt ustawy o planie gospodar 
czym na rok 1950, 


W dziedzinie rolnictwa plan 
przewiduje znaczny wzrost ob- 
szarów przeznaczonych pod za 
siew roślin przemysłowych o- 
raz znaczny wzrost pogłowia 


Inwestycje w 1950 roku o- r 
siągną sumę 145 miliardów | PYT2- Dochód narodowy kra- 
lei. 50,2 proc. tej sumy prze-|J® wzrośnie o 25 proc. 


znacza się na przemysł, Glo- 
balna produkcja całego prze- 
mysłu w 1950 roku wzrośnie 
w porównaniu z rokiem 1949 o 
37 proc. 

W 1950 roku rozpocznie się 


W drugim dniu obrad po dy- 
skusjj nad projektem planu 
gospodarczego na rok 1950 od- 
było się głosowanie. Projekt 
przyjęty został 376 głosami 
przeciwko 2. 


Belgowie przebywający w Polsce 


nie chcą wracać do kraju 


BRUKSELA (PAP). — W 
Brukseli odbyło się plenarne 
posiedzenie belgijskiego związ- 
ku rodzin osób zaginionych. 
Przewodniczący Misji Rządo- 
wej, która poszukiwała w Pol- 
sce Belgów, zaginionych pod- 
działa 


wicieli władz polskich, którzy 
udzielili mu wszelkich ułatwień 
w jego pracy. „W czasie mej 
podróży po Polsce — powie- 
dział van der Borght — by- 
łem wszędzie bardzo życzliwie 
przyjmowany i korzystałem ze 


czas wojennych — | wszelkiej pomocy. 
Van der Borght zapoznał ze-| 200 Belgów, znajdujących 
branych z wynikami swej po-|się w Polsce — oświadczył 


dróży. mówca — pragnie pozostać i 

Van der Borght oświadczył, | pracować w miastach polskich 
że spotkał się z wielką przy-|i nie życzy sobie powrotu do 
chylnością ze strony Szen Stam Belgii“. 


Lud węgierski uczcił pamięć 
- zamordowanych 
przez hitlerowców 


parlamentariuszy radzieckich 


BUDAPESZT (PAP). W| czasy przypominać będzie wę- 
dniu 29 bm. w piątą rocznicę | zgierskim masom pracującym, 
bestialskiego zamordowania | że swą wolność, niepodległość 
rzez faszystów hitlerowskich | i szczęśliwą teraźniejszość, 
bezbronnych parlamentariuszy | zawdzięczają Zw. Radzieckie- 
radzieckich, którzy mieli prze- | mu. ? 
prowadzić rokowania z dowódz | ` Po przemówieniu wiceprezy- 
em hitlerowskim w sprawie | denta Kobó, charge d'affaires 
kapitulacji Budapesztu — od-| ambasady radzieckiej w Buda- 
była się uroczystą akademia | peszcie — Smirnow, przedsta- 
przed pomnikiem wzniesionym | wiciele Komitetu Centralnego 
na ich cześć w okolicach Bu-| Węgierskiej Partii Pracują- 
dapesztu — w Vecsesi. cych, przedstawiciele rządu, 
Wiceprezydent Budapesztu | wojska i organizacji społecz- 
„— Kobó podkreślił w przemó- | nych, złożyli wieńce u stóp 
wieniu, że pomnik ten po wsze | pomnika. 


Aryb 


Odbudowa IG Farbenindustrie 


przy pomocy amerykańskich kapitalistów 


B. doradca Hitlera przywiózł z USA zgodę na utuchomienie 
jednego z najbardziej zbrodniczych trustów niemieckich 


BERLIN (tel. wł.) — Berlińska prasa demokratyczna ujaw- 
niła sensacyjne szczegóły podróży do Stanów Zjednoczonych 
zaanego przemysłowca hitlerowskiego, dra Absa. Z relacji 
tych wynika, że monopolistyczny kapitał amerykański dał swe 
„błogosławieństwo“ na odbudowę jednego z najbardziej zbrod- 
niczych trustów niemieckich — IG Farbenindustrie, 

IG Farben — trust chemiczny — zajmował się produkcją 
amunicji i środków wybuchowych dla Wehrmachtu. Produko- 
wał on również gazy trujące oraz osławiony „cyklon”, gaz 
trujący używany przez hitlerowców w komorach gazowych 


„obozów śmierci”, 
Demokratyczna prasa nie- 
miecka podaje obecnie cel ta- 
jemniczej podróży do Stanów 
Zjednoczonych znanego prze- 
mysłowca  nadreńskiego dr 
Hermana Absa. Abs jest o- 
becnie prezesem  zachódnio- 
niemieckiego Banku  Odbudo- 
wy (Kreditanstalt fuer Wie- 
deraufbau), a przed wojną był 
wiceprezydentem Banku Rze- 


Artykuł tow. Bieruta 


w prasie radzieckiej 


„MOSKWA (PAP). Radziec- 
kie czasopismo „Architiektura 
i Stroitielstwo* — organ mini- 
sterstwa budownictwa miej- 
skiego i zarządu do spraw ar- 
chitektury przy Radzie Mini- 
strów RSFRR — zamieściło 
przemówienie przewodniczące- 
go KC PZPR Bolesława 
Bieruta na temat 6-letniego 
planu budownictwa Warszawy, 
wygłoszone przezeń ną I War- 
szawskiej Konferencji PZPR. 


Protest MOD 
przeciw więzieniu 


dziennikarzy greckich 


PRAGA (PAP). Generalny 
sekretariat Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy prze 
słał na ręce greckiego ministra 
sprawiedliwości w Atenach e- 
nergiczny protest w związku 
z aresztowaniem i torturowa- 
niem dwóch znanych dzienni- 
karzy greckich — Kiriasisa i 
Fotiadesa. Dziennikarze ci są 
więzieni w obozie koncentra- 
cyjnym na wyspie Makronisos. 

MOD  interweniowała już 
uprzednio w tej sprawie w ge- 
neralnym sekretariacie ONZ. 


Szkolenie 


partyjne w SED 


BERLIN (PAP). Biuro pra- 
sowe Niemieckiej Socjalistycz- 
nej Partii Jedności (SED) ogło 
siło komunikat o pracy szkole- 
niowej w styczniu 1950 r. We 
wszystkich szkołach partyjnych 
SED będą omówione ostatnie 
uchwały Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych. 


Prelegentom zalecono zapo- 
znawanie słuchaczy nie tylko z 
uchwałami Biura Informacyj- 
nego, ale również z najważniej 
szymi publikacjami na ten te- 
mat, m. in. z artykułem prze- 
wodniczącego PZPR Bole- 
sława Bieruta o zadaniach par- 
tii w walce o rewolucyjną czuj- 


ność, 


Szkolenie pracowników Służby Zdrowia 


Szkola pielęgniarsioa Zw. Zaw. Pracowników Służby Zdrowia szkoli 


miarki. Obecnie uczy się w szkcle 110 dziewcząt. Praktykę 
jąc w I Miejskim Sepitals Warszawskim. Na fotografii 


przyszle pielęg- 
uczennice odbywają pracu- 
z lewej uczennica I Kursu 


Helena Łukowska dokcnuje zastrzyku dożylnego, ża lekarką dającą choremu narkozę 


stoi uczennica Czesława Kupiec. 


Foto Fllm Polski 


szy i bliskim współpracowni- 
kiem dr. Schachta. Podczas 
wojny, z polecenia Hitlera 
wstąpił do Rady Nadzorczej 
IG Farben ve Frankfurcie 
n/Menem. 


Jak się obecnie okazuje, dr 


Abs pertraktował w ubiegłym | 


tygodniu w Waszyngtonie z 
przedstawicielami przemysłu 
amerykańskiego w sprawie 
odbudowy IG Farben oraz po- 
niechania  dekartelizacyjnych 
planów, które zresztą zostały 
storpedowane jeszcze przed 
dwoma laty przez gen. Claya. 


W Ameryce dr Abs uzyskał 
dla swych planów zgodę kar- 
telowych partnerów ze Stan- 
dart Oil, który należy do kon- 
cernu Rockefellera, a którego 
przedstawicielem na Niemcy 
jest sam komisarz amerykań- 
ski McCloy. 


Podczas pobytu w Stanach 
Zjednoczonych dr Abs porozu- 
miał się również z braćmi 


Dulles, z których Allan Dul- | 


les był przed wojną radeą pra 
wnym IG Farben w USA, a 


John Foster Dulles należy do , 


Rady Nadzorczej Standart 
Oil, partyc$ypującej w docho- 
dach IG Farben. Allan Dulles 
należy pozatym do domu ban- 
kowego Schroedera, który jest 
amerykańską filią kolońskiego 
banku tego imienia, należące- 
go do zespołu banków finansu 
jących koncern IG Farben. 


Dr Abs po powrocie ze Sta- 
nów Zjednoczonych, gdzie u- 
stalił wszystkie szczegóły od- 
budowy koncernu chemicznego 


| DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Tysiące bułeczek i ciastek zarażonych 


bakteriami 


podrzucano wojsku i ludności chińskiej 
Zbrodnicze eksperymenty militarystów japońskich 
Dalszy ciąg procesu w Chabarowsku 


MOSKWA (PAP) — W trzecim dniu procesu przeciwko 
:apońskim zbrodniarzom wojennym, który toczy się przed Trv- 
bunałem Wojskowym w Chabarowsku, zeznawał oskarżony 


Mitomo Kadzuo, Również w czwartym dniu rozprawy Try- 
bunał przesłuchiwał oskarżonych. Po zeznaniach oskarżonych 
Sąd rozpoczął postępowanie dowodowe. 


Oskarżony Mitomo Kadzuo | sacizny i brał udział w ekspe- 


brał osobisty udział w wypró- 
bowywaniu poszczególnych ro- 
dzajów broni bakteriologicznej 
na żywych ludziach, w wyniku 
czego ludzie ci ginęli w męczar 
niach, W lipcu i w sierpniu 
1942 r. oskarżony brał udział w 
operacjach dywersyjnych prze- 
ciwko ZSRR w rejonie Trech- 
reczia. 

Mitomo Kadzuo  specjalizo- 
wał się w hodowli bakterii no- 


rymentach nad żywymi ludźmi. 
Osobiście spowodował on 
śmierć 2 Rosjan oraz większej 
ilości Chińczyków, zarażając 
dostarczane im potrawy. 

W dalszym ciągu  Mitommo 
Kadzuo opisuje działalność eks 
pedycji formacji nr 100 w re- 
jonie Trechreczia. Oskarżony 
wyjaśnia, że celem ekspedycji 
było zastosowanie bakterii no- 
sacizny i wąglika w celach dy- 


wersyjnych przeciwko ZSRR. 
Ekspedycja zaraziła wodę w 
rzece Derbul bakteriami nosa- 
cizny, wody stojące natomiast 
— bakteriami wąglika. 


Czwarty dzień procesu 


W czwartym dnin procesu — 
28 grudnia br. — Trybunał kon 
tynuował  przesłuchiwanie o- 
skarżonych. 

Pierwszy zeznaje oskarżony 
Onoye Masao. Pod kierowni- 
ctwem Onoye Masao tzw. „od- 
dział szkoleniowy” filii nr 648 
systematycznie przygotowywał 
kadry specjalistów wojny bak- 
teriologicznej. 


[DOKOŃCZENIE NA STR/2 


Odzież dla 48.000 ludzi 


z pracy jednej tkaczki estońskiej 
Tysiące meldunków o wykonaniu planów napływają do Moskwy 


MOSKWA, 


z całego ZSRR 


W przeddzień Nowego Roku napływają do 


Moskwy z całego kraju radzieckiego tysiące meldunków 
o przedterminowym wykonaniu przez zakłady przemysłowe 


rocznych planów produkcji. 


W historii potężnego kom- 
binatu metalurgicznego im. 
Stalina w Magnitogorsku rok 
1949 był okresem wspaniałego 
wzrostu produkcji i postępu 
technicznego. 

Zespół robotników kombina- 
tu osiągnął rekordy produk- 
cji metali. Zwiększając stale 
produkcję magnitogorcy sto- 
sują nowe zdobycze technicz- 
ne, walczą o oszczędność su- 
rowców, paliwa, energii elek- 
trycznej i o maksymalne wy- 
korzystanie powierzchni pro- 
dukcyjnej, 

W ciągu 11 miesięcy r. b. 
kombinat dał państwu pro- 


stwo ze swej strony asygnu- 
je olbrzymie sumy na budowę 
domów mieszkalnych i urzą- 
dzeń kulturalnych w Magnito 
gorsku. W b. roku oddano do 
użytku 30.000 mtr. kw. po- 
wierzchni mieszkalnej. 

W dniu 26 grudnia wykona- 
li roczny plan produkcji me- 
talowcy zakładów  „Krasnych 
Oktiabr* w Stalingradzie. Do 
nowego roku hutnicy zakładów 
wytopią tysiące ton metalu po- 
nad plan. 

Pomyślnie kończy wykona- 
nie czwartego roku planu 5- 
letniego zespół robotników za- 
kładów łożysk kulkowych im. 


dukcję wyrażającą się w dzie- | Kaganowicza. 


siątkach milionów rubli. Pań- 


Ponad 50 zakładów przemy- 


słowych obwodu  kałużskiego 
złożyło meldunki o zakończe- 
niu rocznych planów produk- 
cji. Na czele współzawodni- 
ctwa o przedterminowe wyko- 
nanie planu kroczą robotniey 
fabryki zapałek „Gigant* w 
Kałudze, którzy wykonali już 
5-letni plan produkcji. 


Nowymi sukcesami produk- 
cyjnymi wita Nowy Rok najlep 
sza tkaczka zakładów włókien 
niczych w Estonii Alma Jar- 
wepere. Stachanówka ta wyko 
nała już 6 norm rocznych i o- 
pracowała nowy system ob- 
sługi 4 warsztatów tkackich. 
Tkaczka Alma Jarwepere pra 
cuje już w przemyśle włókien- 
niczym 40 lat. W latach powo 
jennych wyprodukowała ona 
już takie ilości tkanin jedwa- 
bnych i bawełnianych, z któ- 
rych można by uszyć ubrania 
i suknie dla 48.000 ludzi. 


Robotniczy Śląsk radośnie powita 
pierwszy rok planu 6-letniego 


Wspaniały program uroczystości noworocznych 


w zakładach pracy, gromadach wiejskich, szkołach 


Klasa robotnicza Śląska radośnie witać będzie pierwszy rok 
planu 6-letniego — rok 1950. W świetlicach kopalń, hut i fa- 
bryk, w domach kultury na wsi i w mieście odbędą się wiel- 
kie imprezy noworoczne, zabawy i wieczornice, na których 
robotnicy radośnie, w poczuciu dobrze spełnionego obowiąz- 


ku witać będą Nowy Rok. 


Szczególnie uroczyście obcho- 
dzić będą dzień 31 grudnia 
1949 r. górnicy kopalń Gliwic- 
kiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego. W pięknie przy- 
strojonych świetlicach kopalni: 
„Bielszowice“, „Gliwice“, „Knu 
rów“, „Makoszowy“, „,,Sośni- 
ca“, „Zabrze-Wschód“ i „Za- 
brze-Zachód“ odbędą się aka- 
demie noworoczne, w czasie któ 
rych wystąpią z przemówienia 
mi, podsumowującymi dotych- 
czasowe osiągnięcia produkcyj- 
ne przodownicy pracy, przedsta 
wiciele' Podstawowych Organi- 
zacji PZPR, rad zakładowych i 


dyrekcji. 
Na wielkiej zabawie nowo- 
rocznej, organizowanej przez 


słu Węglowego, bawić się będą 
przodownicy pracy 1 delegacje 
górnicze ze wszystkich kopalń 
wraz z Podana 


W uroczystościach noworocz- 
nych, organizowanych przez za 
kłady przemysłowe uczestni- 
czyć będą delegacje chłopskie z 
pobliskich gromad wiejskich, a 
ponad 300 delegacji robotni- 
czych i zespołów świetlicowych 
weźmie udział w uroczysto- 
ściach w ośrodkach wiejskich. 

100 przodowników pracy hu- 
ty „Kościuszko“ wyróżniają- 
cych się najlepszymi osiągnię- 
ciami produkcyjnymi wyjedzie 
na 3-dniowy bezpłatny pobyt 
do Rabki i innych miejscowo- 


Gliwickie Zjednoczenie Przemy- | ści górskich. 


Atrakcyjne imprezy i zabawy 
noworoczne organizowane są 
również dla dzieci i młodzieży 
szkolnej. Szczególnie bogaty 
program wieczorów choinko- 
wych dla dzieci robotniczych 
przygotowało 30 świetlic przy 
wag Grodzkich Ligi Ko- 
iet. 


Miłe niespodzianki dla dzieci 
wiejskich w ramach akcji nowo 
rocznej przygotowuje również 
ponad 200 świetlic ZSCh. Oko- 
ło 400 dzieci pracowników PGR 
otrzyma z okazji Nowego Roku 
wartościowe paczki zawiera- 
jące odzież i żywność. 

Wielką imprezę noworoczną 
dla dzieci robotniczych zorga- 
nizował Zarząd Okręgu TPD. 
Impreza ta odbywa się w kil- 
ku wielkich salach Śląskich 
Technicznych « Zakładach Neun- 
kowych w Katowicach i trwać 
będzie 10 dni. Udział w nie, 
weźmie ponad 5 tys. dzieci z te 
renu całego województwa. 


una Ludu 


WARSZAWA — SOBOTA, 31 GRUDNIA 1949 R. 


WYDANIE F 


Polskiej 


Organ KC 
Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 5:26 


Święto Ludowej Rumunii 


Gheorghiu-Dej sekretarz generalny Rumuńskiej Part 


Robotniczej. 


Obrady Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii USA 


N. JORK (PAP). Jak poda- 
je „Daily Worker“, Komitet 
Centralny Komunistycznej Par 
tii USA zakończył obrady, na 
których rozpatrzono zadania, 
stojące przed partią. 

W obradach omówiono 4 za- 
sadnicze zagadnienia, a miamo- 
wicie: 

1) Sytuacja w związkach za 
wodowych,  rozłamowa poli- 
tyka prowadzona przez prawi- 
cowe kierownictwo CIO oraz 
nowe zadania w walce o jed- 
ność związków zawodowych; 

2) Dalsza walka narodów o 
pokój, w tym wzmożenie wal- 
ki przeciw klice titowskiej i jej 
próbom rozbicia ruchu w obro- 
nie pokoju w Ameryce; 

3) Perspektywy i problemy, 
związane z wyborami w 1950 
T. oraz konieczność zdecydowa- 
nego prowadzenia polityki je- 
dnolito - frontowej i utworze- 
nia szerokiej koałicji ludowo- 
demokratycznej; 

4) Wyniki wyroku na amery 
kańskich przywódców komuni- 
stycznych oraz propozycje w 


sprawie przeprowadzenia ogól- | 


ku z apelacją, złożoną przez 
przywódców Komunistycznej 
Partii USA do Sądu Najwyż- 
szego, jak również wzniocnie- 
nie partii komunistycznej i 
wzmożenie jej czujności. 

Komitet Centrainy zatwier- 
dził program działania w każ- 
dym z tych punktów. 

Komitet Centralny Komusmi- 
stycznej Partii USA powołał 
na stanowisko nowego sekreta- 
rza Komitetu, Halla, jednego z 
oskarżonych w procesie pr” 
ciw przywódcom komunistycz= 
nym USA. Hall był dotychczas 
przewodniczącym organizacji 
partyjnej w stanie Ohio. 

W chwili obecnej skład Ko- 
mitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii USA przedsta- 
wia się następująco: przewod- 


niczący — William Foster, se- 
kretarz generalny — Eugena 
Dennis, sekretarze — Henry 


Winston, John Williamson i 
Gus Hall. Były sekretarz orga- 
nizacji partyjnej w Stanie I- 
linois do spraw związków za- 
wodowych — Fred Fine został 
wybrany kierewnikiem wydzie= 


no-narodowej kampanii w związ !łu prasowego. 


Chińska Liga Demokratyczna 
uznaje przodownictwo KP Chin 


PEKIN (PAP). Agencja No- | 
wych Chin donosi, że chińska 
Liga Demokratyczna postano- 
wiła przyjąć wspólny program 
Politycznej Rady Konsultatyw- 
nej Chin Ludowych jako swój 
własny program. 

W sesji wzięło udział 85 de- 
legatów z całych Chin oraz z 
Malajów, Syjamu, Burmy, Viet- 
namu i Londynu. : 


Uczestnicy sesji powzięńi u- 


chwałę, stwierdzającą, że Liga 
Demokratyczna przyjmuje cał- 
kowicie kierownictwo politycz- 


Naczelnym 
jest zjednoczenie szerokich mas 
inteligenckich, celem realizacji 
wspólnego programu polityczne 
go i przeprowadzenia do końca 
nowej rewolucji demokratycz= 
nej. 


' III plenarne 


posiedzenie 


Zarządu Głównego ZSCh 


W dniu 29 bm. rozpoczęły 
się dwudniowe obrady III Ple 
num Zarządu Głównego Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
poświęcone ocenie działalności 
Związku, której to kierunek 
wytyczył II-ci Krajowy Kon 
gres ZSCh, oraz omówieniu 
zadań na najbliższy rok. 

W obradach Plenum obok 
członków Zarządu Głównego 
biorą udział m. in. minister 
Rolnictwa i RR — ob. Jan 
Dąb-Kocioł, wiceminister Rol- 
nictwa i RR — tow. Stani- 
sław Tkaczow, przedstawicie- 
le partii politycznych, prezes 
CRS — tow. Edmund Pszczół- 
kowski, oraz wiceprezes CSMJ 
— tow. Leon Korga. 


Obrady zagaił prezes ZSCh 
— ob. Stefan Ignar przypomi 
nając, że obecne Plenum obra- 
duje w piątą rocznicę pierw- 
szego, lubelskiego Kongresu 
Chłopskiego, który powołał do 
życia ZSCh. 

Na początku obrad, na wnio 
sek przewodniczącego zebrani 
postanowili uzupełnić skład | 
Zarządu Głównego powołując 
czterech nowych członków: 
tow. Mariana Jaworskiego, ob. 
Władysława Jagusztyna, tow. 
Irenę Groszową i ob. Kazi- 
mierza Krawczyńskiego. Rów- 
nocześnie Plenum zatwierdziło 
tow. posła Jaworskiego na sta 


nowisku sekretarza genersłno- 
go ZSCh. 

W związku z odwołamiem ob. 
Wacława  Schayera na inne 
stanowisko Plenum uchwaliło 
powołanie na II wiceprezesa 
ob. Władysława Jagusztyna. 

W dalszym ciągu obrad pre- 
zes dr Ignar w obszernym Tre- 
feracie zanalizował wyniki te 
gorocznej pracy Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, przepro 
wadzajac szczegółową = 
ną ocenę osiągnięć i niedoma= 
gań we wszystkich węzłowych 
ogniwach pracy na wsi. 

Z kolei, po sprawozdaniu zło 
żonym przez Główną Komisję 
Rewizyjną, sekretarz general 
ny tow. Jaworski szczegółowo 
omówił zadania jakie stoją 
przez Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej w r. 1950. Obrady 
trwają. (sp) 


(DZIS W NUMERZE: ] 


JERZY SZTACHELSKI, wi 
ceminister zdrowia — W 
walce o lepszą organiza- 
cję służby zdrowia. 

ALEKSANDER BURSKRI, 
przewodniczący Związko- 
wej Rady Kultury Fizy- 
cznej i Sportu — Działa- 
cze ruchu związkowego 
muszą otoczyć opieką 
sport. 

JAN GÓRSKI — Atomowa 
kłótnia w rodzinie ame- 
rykańskich kapitalistów. 
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TEMATY DNIA 


Kryzys mitu 
i kryzys naprawdę 


Przez długie lata burżuazja 
amerykańska karmiła świat mi- 
tem o niezmiennej „prosperity“ 
4dobrobycie) w Stanach Zjedno- 
szonych. — Przez długie lata 
fama tysięcy przekupnych gazet 
głosiła, że Kapitalizm amery- 
kański jest niezwyciężony, że 
jedynie on potrafi zapewnić wy 
sohi standart życiowy najszer- 
szym masom, że jedynie ustrój 
prywatnej inicjatywy może roz- 
wiązać palące i skomplikowane 
preblemy gospodarki XX w. 

A potem przyszedł 1929 r. Kry 
zys 1 krach, rozpoczęty na 
Wall Street rozprzestrzenił się 
w całym kapitalistycznym świe- 
cie „Wspaniała** prosperity za- 
roleniła się w długie ogonki bez 
rohotnych, w miliony czekają- 
cych na zupkę z dobroczynno- 


ści, w miliony ton palonych 
zbóż, topłonej kawy,  niszczo- 
nych surowców. Zbankrutował 


kapitalizm, a wraz z nim zban- 
krutował mit o wiecznym do- 
brobycie i szczęśliwości pod 'rzą 
dami prywatnej inicjatywy. 
Ale, jak wiadomo, kapitalisty- 
czne firmy po bankructwie czę- 
sto zmieniają sam szyld, pozo- 
stawiając tę samą treść. Impe- 
rializm amerykański rozpoczął 
po wojnie na nowo akcję tu- 
manienia szerokich mas na te- 
mat rzekomej „wyższości“ ustro 
ju prywatnej inicjatywy i rze- 
komych osiągnięć gospodarki 
* Stanów Zjednoczonych. Wbrew 
faktom oczywistym Truman i 
Jego ekonomiczni doradcy pró- 
bują do dziś jeszcze lansować 
te teorie zarówno w opinii pu- 
blicznej amerykańskiej, jak 1 
na całym Świecie. Jednakże fak 
ty — to uparta rzecz. A fakty 
mówlą, że tempo narastania 
kiyzysu w Stanach Zjednoczo- 
nych zwiększa się coraz bar- 
dziej. Fakty mówią, że zmiana 
nazwiska na szyldzie nie usu- 


wa bankructwa systemu, jako 
takiego. 
Wskaźniki produkcji przemy- 


słowej w St. Zjednoczonych sto- 
Ją w grudniu 1949 na poziomie 
170 (w porównaniu z okresem 
niżu produkcyjrnega przed woj- 
ną) podczas gdy w grudniu ub, 
r. staly na poziomie 19. A więc 
poważny Spadek, Liczba bezro- 
boinych za to wzrosła w mie- 
slicach październik — listopad 
br. o „300.000 ludzi, podczas gdy 
w analogicznym czasie roku u- 
bicgłego wzrost wynosił tylko 
50.000 osób. Dochód narodowy w 
ciągu roku spadł o 4 miliardy 
dolarów, a więc o tyle mniej 
więcej, ile wynosi całą spo- 
moc“ marshallowska dla calej 
zachodniej Europy w ciągu tego 
samego roku. Suma spożycia 
detalicznego jest taką sama, jak 
w ubiegłym raku, pomimo wzro 
stw liczby ludności o ok: "milion, 
co oznacza, że Kkonsumcją na 
głowę ludności spadła, I tak da- 
le], i tak dalej. Faktów takich 
i podobnych możnaby  przyto- 
czyć jeszcze bardzo wiele. 

„.A fakty, jak wiadomo, to 
uparta rzecz. Fakty pozostają, 
podczas gdy optymistyczne prze 
powiednie noworoczne Truma- 
na i S-ki my, ludzie trzeżwi, 
włożymy między bajki... 

St. B. 


Min. Wyszyński 
przyjął ambasadora 


Pakistanu 


MOSKWA (PAP). Minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński przyjął ambasado- 
ra Pakistanu w Moskwie Ku- 
roshi, który ma wręczyć w 
tych dniach swe listy uwierzy- 
telniające przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. 


' Tragiczna śmierć 
5 górników polskich 
w Belgii 
BRUKSELA (PAP). W leo- 
dyjskim zagłębiu węglowym 
zanotowano dwie katastrofy: w 
kopalni Bois d'Avroy nastapił 
wybueh gazu, w którego wy- 
nisu poniosło śmierć trzech 
Polaków: Wójcik, Bieruń i 
Markiewicz. W kopalni Mi- 
chiels w Ougrće zawaliła się 
ściana węgla,. pod której zwa- 
łami zginęli trzej górnicy, w 
tym Polak — Strąbski. W ko- 
palni Hensies (zagłębie Bo- 
rinage) poniósł śmierć górnik 

Szeptycki. 

* Wszyscy Polacy, którzy tra: 
gicznie zginęli, mieli powrócić 
w poezątkach 1950 r. do kraju. 


W KILKU 
ZNANIACH | 


LONDYN Dziennik 
„Daily Telegraph and Morning 
Post“ donosi. że w ciągu 11 mie- 
siccy br. zanotowano w Anglii 
1.351 strajków. w których wzięto 
udział około 424 tys, robotników. 
<- PARYŻ (PAP) — W Vannes ska- 
rano trzech uczestników francu- 
skiego Ruchu Oporu, każdego na 
karę 5 lat robót przymusowych. 
O:karżonym zarzucono wykona- 
nie wyroku na 2 donuntjatorów, 


(PAP) 


którzy wydali w ręce hitlerow- 
ców licznych członków Ruchu 
Oporu. 


RZYM (PAP) — W środę w go- 
dzinach od 10 do 12 przed połud- 
niem przerwana była w Rzymie 
wszelka komunikacja miejska. 
Również w czwartek po południu 
nie funkcjonowały tramwaje, au- 
tobusy i trolleybusy. 


racji 


„Program masz na rok 1950 
— powiedział di Vittorio jest 
wynikiem dokładnej analizy o- 
becnej sytuacji oraz prześwied- 
czenia, że istnieja realne możli 
wości poprawy warunków eko- 
nomicznych kraju. 

W bieżącym roku nastąpiło 
we Włoszech dalsze pogorsze- 
nie sytuzcji gospodarczej. Po- 
ziom życiowy mas pracujących 
jest niższy od przeciętnej po- 
ziomu w roku 1938. 


Obecnie jest we Włoszech 
ponad dwa miliony bezrobot- 
nych, dwa miliony pracowni- 


ków częściowo zatrudnionych 
półtoma miliona robetników rol- 
nych, którzy pracują tylko 


TRYBUNA LUDU ` 


od bankructwa 


RZYM (PAP) — Sekretarz generalny Włoskiej Konfede- 
Pracy — di Vittorio zapoznał 
z programem akcji, którą największe włoskie organizacje za- 
mierzają przeprowadzić w r. 1950, 


przedstawicieli prasy 


przez kilka miesięcy w roku o- 
raz kilka milionów inwalidów i 
emerytów. 

Program Kemfederacji Pracy 
musi obejmować walkę o popra 
wę warunków bytu robotników, 
o zwiększenie możliwości pra- 
cy oraz o skuteczna obronę po- 
koju, szczególnie ważną dla 
Włoch w związku z planemi 
amerykańskich imperialistów i 
militarystów wobec Półwyspu 
Apenińskiego. 

Di Vittorio omówił obszernie 
plan Konfederacji Pracy, prze- 
widujący reformę rolną, szcze- 
gólnie na południu kraju. Wy- 
nikiem tej reformy byłoby pod- 
niesienie stopy życiowej mas 


chłopskich oraz zwiększenie 
wewnętrznego rynku zbytu na 
produkty przemysłowe, wytwa- 
rzane na północy. 


Plan przewiduje Budowę cen- 
tralnych elektrowni i nacjona- 
lizację wielkich kompleksów, 
dostarczających energię elek- 
tryczną. 

Di Vittorio zapowiedział, że 
w dniu 29 stycznia rozpocznie 
się ogólnokrajowa  komferencja 
gospodarcza z udziałem delega- 
tów robetniczych, ekonomistów, 
uczonych i techników, bez 
względu na ich przekonania po 
lityczne, w celu pnzestudiowa- 
nia zagadnienia  zmałezienia 
środków dla sfinansowania tego 
vlanu. 

Natychmiast po zakończeniu 
konferencji Konfederacja Pracy 
[preasa w w parlamencie wnio 
sek, dotyczący sposobu zreali- 


Zbrodnicze eksperymeniy militarystów 
japońskich ua żywych ludziach 


DOKOŃCZENIE ZE $TR. 1 


Onoye Masao jest z zawodu 
lekarzem -bakteriologiem. Na 
zapytanie prokuratera oskarże- 
ny wyjaśnia, że filia hr 643 o- 
bok hodowli peheł zajmowała 
się również hodowlą myszy i 
szczurów. Oskarżony przyzna- 
je, iż wiedział o stosowaniu 
broni bakteriologicznej w woj- 
nie przeciwko Chinom. 


W dalszym ciagu zeznawali 
oskarżeni Kikuczi Norimieu o- 
raz Kurusima Yudzi. 

Obaj eni przyznali się, że pra 
cą swą przyczyniali się do przy 
gotowań wojennych przeciwko 
Zw. Radzieckiemu. Obaj oskar- 
żeni przeszli przeszkolenie na 
specjalnych kursach bakterio- 
logicznych. 

Następnie Sąd przystąpił do 
przesłuchiwania świadków. 


„Bułeczki“ i „ciastka“ — 
zarażone bakteriami 


Świadek Tamura,b. szef kadr 
armii kwantuńskiej, zeznaje, iż 
został poinformowany przez 
generała Hate; że formacja nr 
731 zajmuje się przygotowania 
mi do wojny bakteriołogicznej. 
W- czerwcu 1945 roku świadek 
wyjechał z rozkazu głównodo- 
wodzącego armii kwantuńskiej 
do formacji nr 731 cclem zba- 
dania na miejscu warunków 
pracy. 


W formacji nr 731 świadek 
Tamura widział maszyny i na- 
rzędzia, przeznaczone do pro- 
dukcji pocisków i bomb bakte- 
riologicznych oraz wzory tej 
broni, wreszcie ogroraną ilość 
szczurów i pcheł. W więzieniu 
świadek Tamura widział 40— 
50 więźniów, Chińczyków i Ro- 
sjan, oraz jedną kobietę — Ro- 
sjankę. Niektórzy więźniowie 
mieli na nogach kajdany. Wiek- 
szość z nich leżała na podło- 
dze, gdyż byľ ogromnie wy- 
niszezeni dokonywanymi na 
nich „eksperymentami“. 

O wynikach lustracji, doko- 
nanej w formacji nr 731, świa- 
dek Tamura złożył raport do- 
wódcy armii kwantuńskiej — 
gen. Yamadzie, któremu do- 
niósł również o exsperymen- 
tach przeprowadzanych na ży- 
wych ludziach. 

Świadek Furuiczi przez dłuż 
szy czas pracował jako „sa- 
nitariùsz“ w formacji Nr 721. 
Zeznaje on, że w 1942 r. brał 
udzłał w ekspedycji 
nr 731 do Chin środkowych. Za- 
daniem tej ekspedycji, na czele 
której stał Isii Siro, było doko- 


nanie ataku bskteriologicznego 
na armię chińska oraz na chiń- 
ską ludność cywilną. 

Świadek zarażał bakteriami 
studnie oraz mieszkania zajmo 
wane przez lucność cywilną. 


W rejonie, w którym przeby- 
wała ekspedycja, znajdowały 
się dwa obozy chińskich jeńców 
wojennych. Gen. Isii Siro połe- 
cił upiec 3 tysiące „bułeczek* 
oraz zarazić je bakteriami ty- 
fusu i paratyfusu. Tak zaraże- 
ne „bułeczki* rozesł jeńcom wo 
jennym tlumacz ekspedycji — 
Kasuga, po czym jeńców wy- 
puszeeno na wolność, aby stali 
się nosicielami infekeji. Na roz 
kaz Isii Siro wypicksno rów- 
nież cirstka, Króre także zara- 
żano bakteriami i rozrzucano 
na miejscach postoju. 

W dalszym ciągu świadek Fu 
ruiczi opowiada Trybunsłowi c 
ohydnych  ,„ek:perymentach", 
dokonywanych w formacji nr | 
781, w których sam uczestni- 
czył. Tak np. 50 Chińczyków 
zarażono tyfusem, a nastepnie 
„Studiowano* przebieg chorc- 
by. Kobiety zarażano syfili- 
sem, a nadto odmrażano więź- 
niom sztucznie kończyny i 
przeprowadzano doświadczenia 
z gazami działającymi na tkan 
kę skórną. 


Ludzie — królikami 
doświadczalnymi 


Świadek Taczibana, pułkow- 
nik żandarmerii japońskiej, o- 
powiada 'Trybunałowi, że 
wśród osób, przesyłanych do 
więzienia formacji Nr 781, by- 
li patrioci chińscy, osoby zwią 
zane z ruchem  komunistycz- 
nym oraz inne osoby, niewy- 
godne dla japońskiej kliki mi- 
litarnej. 

Wśród publiczności, przysłu- 
chującej się rozprawie, pow- 
staje mimowolny odruch obu- 
rzenia, gdy świadek Taczibana 
cpowiada o szczegółach, towa- 
rzyszących przesyłaniu ludzi, 
przeznaczonych na likwidacją 
— do więzienia formacji Nr 
T81. 

Jako ostatni w czwartym 
dniu rozpraw zeznaje świadek 
Kukaradzu, wachmistrz żan- 
darmerii. Zcznaje on, że do- 
starczał do więzienia formacji 
Nr 781 ludzi, których komen- 
da żandarmerii przekazywała 
do tego więzienia w trybie 
„wysyłek specjalnych“. 

Świadek Kukaradzu przyta- 


formacji | cza potworne szczegóły, które 


świadczą, jak japońska klika 
militarna, przygotowująca woj 
nę  bakteriologiczną, 


się w najokrutniejszy sposób 
nad ludźmi, zamieniając ich w 
króliki doświadczalne. 

Na zapytanie prokuratora 
świadek Kukaradzu  oświad- 
cza: „Nie znam ani jednego 
wypadku, aby z więzienia for- 
macji Nr 731 wyszedł żywy 
choć jeden więzień". 

Na tym czwarty dzień roz- 
praw zakończono. Proces trwa. 


Dziennik „Prawda“ 
o procesie w Chabarowsku 


MOSKWA (PAP) — Dzien- 
nik „Prawda“ zamieszcza ar- 
tykuł, w którym komentuje do 
tychezasowe wyniki procesu 
przeciwko japońskim  zbrod- 
niarzom wojennym przed Try- 
bunałem Wojskowym w Cba- 
barowsku. 


Proces ten — stwierdza 
„Prawda“ — odsłania potwor- 
ny obraz zbrodni, popełnio- 


nych przez militarystów japoń 
skich. 

Na rozkaz cesarza Japonii 
— Hirohito i japońskiego szta- 
bu generalnego dowództwo 
armii kwantuńskiej przygoto- 
wywało i prowadziło wojnę 
bakteriologiczną. 

Jest rzeczą oczywistą — 
kontynuuje „Prawda“ — że 
podstawowym zadaniem soju- 
szników po zakończeniu dru- 
giej wojny światowej powinno 
było być rozbrojenie Japonii 1 
likwidacja przesłanek odrodze 
nia militaryzmu japońskiego. 
Te właśnie zadania sformuło- 
wane zostały w deklaracji 
poczdamskiej z dnia 26 lipca 
1945 roku — ale St. Zjedno- 
czone, podpisawszy deklarację 
poczdamską, — uczyniły wszy- 
stko, aby udaremnić jej wyko- 
nanie. Z każdym dniem wzma- 
ga się nacisk reakcji amery- 
kańsko - japońskiej na japoń- 
ską klasę robotniczą i demo- 
kratyczne partie japońskie. U 
steru władzy postawili impe- 
rialiści amerykańscy w Japo- 
nii ludzi z tego samego obozu, 
do którego należą oskarżeni 
w obecnym procesie chabarow 
skim. 

Wskazując na związki, za- 
chodzące pomiędzy imperiali- 
zmem amerykańskim i japoń- 
ską kliką militarną, „Prawda“ 
stwierdza, że proces chabarow 
ski dotyczy nie tylko bandy ja 
pońskieh zbrodniarzy wojen- 
nych. Jest to sąd nad wszyst- 
kimi siłami reakcji, przygoto- 
wującej nowe zbrodnie prze- 
ciwko luczkości. Jest to apel 
pod adresem obrońców pokoju 
na całym świecie: „Bądźcie 
czujni! Musimy  udaremnić 


znęcała | plany nowej wojny!, 


Wznióc szkolenie aktywu związkowego 
rozwinąć współzawodnictwo 


i nowatorstwo 


arządy główne zw. zawodowych ustalają plany pracy na r. 1950 


W całym kraju odbywają się plenarne posiedzenia zarzą- 
dów głównych zw. zawodowych, które omawiaią uchwały 
ustopadowcgo Pienum CRZZ i III Plenum KC PZPR, oraz 
nakreślają wynikające z tych uchwał zadania poszczególnych 
związków. W ożywionych dyskusjach mówcy ujawniają bra- 
ki i błędy w pracy oraz przedstawiają dotychczasowe osiąg- 
nięcia poszczególnych związków. , 


W dniach 28 i 29 grudnia od- 
były się plenarne posiedzenia: 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Samorządu Terytorialne- 
go i Użyteczności Publicznej o- 
raz Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Instytucji Społecz- 
nych. 


Pod znakiem krytyki 
i samokrytyki 


W Związku Samorządowców 
dyskusja odbyła się pod zna- 
kiem krytyki i samokrytyki, 
Stwierdzono, że poszczególne 
ogniwa związkowe przywiązy- 
wały zbyt małą wagę do kon- 
troli wykonania planów pro- 
dukcyjnych i zobowiązań, co w 
znacznym stopniu powodowało 


obniżenie dyscypliny pracy i 


przestoje. Wnikliwej analizie 
poddano zagadnienia związane 
z naradami wytwórczymi. 

W dyskusji stwierdzono rów- 
nież istnienie ogromnych re- 
zerw produkcyjnych w gospo- 
darce samorządowej dotychczas 
niewykorzystanych. 

Wszyscy zabierający głos w 
dyskusji wskazywali na ko- 
nieczność zaostrzenia czujności 
klasowej w każdej dziedzinie 
praey. 


O właściwy stosunek 
do ubezpieczonych 


Na czolo zagadnień omawia- 
nych na plonum Zw. Zaw. Prac. 
Instytucji Społecznych wysunął 
się problem rozwinięcia w U- 
bezpieczalni Społecznej współ- 


zawodnictwa © jak naj- 
większą troskę 0 człowie- 
ka pracy, zlikwidowanie ist- 
niejących jeszcze w wielu 
ogniwach tej instytucji biuro- 
kratycznego, bezdusznego sto- 
sunku do ubezpieczonych. 

Pracownicy „Caritasu“ doma 
gali się przyśpieszenia terminu 
zawarcia układu zbiorowego z 
centrala tej organizacji. 

W uchwałach powziętych na 

obu posiedzeniach, wskazano 
na konieczność systematyczne- 
go podnoszenia świadomości 
klasowej aktywistów i mas 
członkowskich przez stałe szko- 
lenie i doszkalanie, umasowie- 
nia wspólzawodnictwa i racejo- 
nalizatorstwa drogą rozwoju j 
uaktywnienia działalności grup 
związkowych i mężów zaufa- 
nia. 
, Ponadto uchwały zobowiązu- 
Ją wszystkich aktywistów do 
otoczenia najtroskliwszą opie- 
ką pracowników, dopilnowanie 
pełnej realizacji umów zbioro- 
wych, dalszego rozwoju urzą- 
dzeń socjalnych i pełnego wyko 
rzystania wczasów. 


w wyniku polityki rządu de Gasperi 


Konfederacja Pracy opracowała projekt uratowania Włoch 


zowania planu ekonomicznego. 

Prasa włoska omawia obszer 
nie oświadczenie di Vittorio, o- 
ceniając przychylnie plan eko- 
nomiczny Konfederacji Pracy. 


Ogromny wzrost 
bezrobocia 


w Kanadzie 

OTTAWA (PAP). Jak dono- 
Si prasa kamadyjsika, według 
oficjalnych damych, w grudniu 
1949 r. było w Kamadzie 208 
tys. zarejestrowanych bezrobo- 
tnych. Według związków zawo 
dowych w rzeczywistości Kama 
da liczy około 300 tysięcy bez- 
robotnych. 

Dzienniki kanadyjskie pod- 
kreślają, że około 900 tys. ro- 
botników kamadyjskich, zatru- 
ćmicmych jest tylko częściowo. 
Stanowi to 18 proc. całej lud- 
ności pracującej. 


Mae Arthur zwalnia 
japońskich 
przestępców 
wojennych 


PEKIN (PAP). Według wia 
domości nadchodzących z To- 
kio, dowódca amerykańskich 
wojsk „okupacyjnych w Japo- 
nii, gem. Mac Arthur zwolnił, 
dzlszych 45 japońskich prze- 
stępców wojennych, przebywa- 
jących dotąd w więzieniu to- 
kijskim Sugamo. 


Zniesienie opłat 
za wizy 
między Polską i CSR 


Na podstawie porozumienia 
między RBzącżm R. P. i Rzą- 
Gem Republiki  Czechoctowac- 
kiej, z dniem 1 stycznia 1950 
r. wchodzą w życie obustronne 
zarządzemia, mające na celu 
zniesienie opłat wizowych i du- 
że zniżki przy wystawiamiu 
zezwoleń na pobyt w obu kra- 


jach dra obywateli polskich i 
czechosłowackich. 


Zgon artysty 
Państw. Teatru 
im. J. Osterwy 

L. Wołłejko 


W Lublinie zmarł przeżyw- 
szy 66 lat artysta Teatru Pań- 
stwowego im. J. Osterwy — 
Leon Wołłejko. Zmarły artysta 
ma w swym dorobku ponad 800 
ról. 

W bieżącym roku w sierpniu 
Leon Wołłejko obchodził jubi- 
leusz 40-lecia pracy scenicznej. 


Odbudowa IG Farben 
przy pomocy 
kapitału USA 


DOKOŃCZENIE ZE.STR. 1 


oświadczył prasie, że projekt 
odbudowy IG Farben zamierza 
przedstawić „rządowi“ Ade- 
nauera. Abs wyjaśnił, że jest 
on reprezentantem 1/3 akcjo- 
nariuszy tego koncernu i że 


wobec tego upoważniony jest 
do działania w imieniu IG 


Farben. 

Dziennik „Berliner Zeitung" 
przynosząc tę wiadomość po- 
daje, że wszystkie stare akcje 
IG Farben zostaną wymienio- 
ne na nowe tak, aby akcjona- 


riusze nie ponieśli żadnych 
szkód materialnych. i 
M. P. 
Komunikat 


Naczelnej Rady 


Zrzeszeń Kupieckich 
W związku z ostatnim zarządze- 
niem Ministerstwa Handlu Wew- 
netrznego 0 inwentaryzacji ra 
przełomie roku 1949/50 1l.aczelna 
Rada Zrzeszeń Kupieckich wzywa 
wszystkich kupców do wyxonania 
postanowień tego zarządzenia 

w wypadku wątpliwości Powia- 
towe i Miejskie Zrzeszenia Ku- 
pieckie wimny jak najszybciej po 
rczumieć się z Referatami Han- 
diu przy Starostwach i z Urzęda- 
mi Skarbowymi, w celu właści- 
wego przeprowadzenia wspomnia- 
nego zarządzenia w sposób odpo- 
wiadający warunkom poszczegól- 
nych gałęzi handlu. e 

W związku z tym należy mieć 
na uwadze ewentualność przepro- 
wadzenia inwentaryzacji w dniu 
świątecznym, a mianowicie dnia 
1 I. 1950 r., w porozumieniu z 
właściwymi terenowo Inspektora- 
mi Pracy. 

Naczelna Rada zaleca Powiato- 
wym i Miejskim Zrzeszeniom Ku 
pieckim, aby w drodze najszyb- 
szej ewentualnie także przy po- 
mocy zebrań irformacyjnych. po- 
informowali kupców o  powyż- 
szych szczegółach, dotyczących 


wykonania zarządzenia Minister- 
stwa Handlu Wewnętrznego. 
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Rekord bezrobocia we Włoszech | Społeczeństwo fMbcuskie domaga się 


LA » e a A 
zakończenia wojny w Vietnamie 
Społeczeństwo francuskie coraz energiczniej protestuje peze- | wili wyjazdu, podając się jedu 
ciwko wojnie w Vietnamie. Protesty te wyrażają się w rezo- 
lucjach i manifestacjach potępiających agresywną wojnę viet- 


namską, 


PARYŻ (PAP) — Przed od- 
jazdem z Avignon do Indochin 
180 żołnierzy francuskich weie 
lonych do korpusu ekspedycyj- 
nego, doszło na dworcu do 
spontanicznej manifestacji. Ro- 
dziny żołnierzy oraz kolejarze 
domagali się natychmiastowe- 
go zakończenia wojny z Viet- 
namem. W chwili odjazdu po- 
ciągu jeden z żołnierzy usiło- 
wał popełnić samobójstwo. 


Na Dworzec Wschodni w Pa- 
ryżu przybył transport 70 cięż 
ko rannych żołnierzy z Indo- 
chin. Dworzec i ulica, na któ- 
rej stały ambulanse, były ob- 
stawione przez znaezne siły po- 
licji. 

Związek Kobiet Francuskich 


robotników kolportaż ulotki, 
wzywającej ich do przeciwsta- 
wienia się produkcji sprzętu 
wojennego. 

Pracownicy holowników por- 
tów francuskich na Atlantyku 
uchwalili jednogłośnie rezoluc- 
ję protestującą przeciwko de- 
cyzji rządu, który zamierza 
przekształcić port La Palice 
w bazę wojenną i domaga się 
położenia kresu wojnie w In- 
dochinach. 

Na przedmieściach Algeru po 
wołani do wojska młodzi Al- 
gerczycy zorganizowali manife 
stację, żądając zakończenia 
wojny z Vietnamem. 

Trzej żandarmi z Algeru, 
którzy otrzymali powołanie do 


w Lyonie zorganizował wśród | wojska w Indochinach, odmó- 


Faszyści greccy 


tortarują i dręczą dzieci 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: Greccy monar- 
cho-faszyści rozpętali nikczem- 
ną  prowokacyjną kampanię 
przeciwko krajom demokracji 
ludowej pod hasłem „zwrotu 
porwanych dzieci greckich“. 
Chodzi tu o dzieci, które przy- 
garnęły kraje demokracji lu- 
dowej. Przytłaczająca icn więk 
szość — to dzieci partyzantów 
greckich. 


Wiadomości o sytuacji dzie- 
ci przebywających w greckich 
sierocińcach, więzieniach i o- 
bozach koncentracyjnych św*ad 
czą o tym, jakiego rodzaju 
„dobrodziejstwa“ przygotowali 
faszyści dla tzw. „porwanych 
dzieci“ w wypadku, jeśli by 
władcom ateńskim udało się je 
sprowadzić. W jednym z obo- 
zów koncentracyjnych na wy- 
spie Makronisos odbywa się 
„przeszkolenie* nieletnich 
dzieci przy pomocy brutalnego 
śledztwa i codziennych tortur. 
Naczelnik więzienia na wyspie 


lis, dokonał gwałtu na nielet- 
nich dziewczętach, które od- 
mówiły podpisania deklaracji 
głoszącej,j że wyrzekają się 
swych poglądów politycznych. 

W jednym z ateńskich wię- 
zień — w Kalitei, w straszli- 
wych warunkach przebywa 150 
młodych chłopców i dziewcząt 
w wieku od 14 do 17 lat. W 
więzieniu „Averov* przebywa 
wraz z matkami ponad 70 nie- 
mowląt pozbawionych światła, 
powietrza i żywności. Sytuacja 
dzieci w sierocińcach niewiele 
różni się od sytuacji panującej 
w więzieniach. 

Nawet prasa ateńska przy- 
znaje, że warunki w sierociń- 
cach faszystowskich są nie do 
zniesienia. 

W świetle tych faktów — 
stwierdza agencja TASS 
prowokacyjna kampania faszy- 
stów ateńskich jest naigrawa- 
niem się z uczuć humani- 
tarnych, do których apeluje 
sprzedajna prasa ateńska i ra- 


Makronisos — pułkownik Su-|dio ateńskie, 


Walka dwóch imperializmów 


TEL AVIV. — Wiadomości 
napływające Z Bliskiego 
Wschodu stanowią coraz wy- 
raźniejsze potwierdzenie roz- 


grywki amerykańsko - brytyj- 


skiej za kulisami przewrotu 
w Syrii. Możliwość zniwecze- 
nia planów unii syryjsko-irac- 
kiej w rezultacie zamachu sta- 
nu pik. Shishakali, wywołała 
gwałtowną reakcję Iraku, któ- 
ry na łamach swej prasy wy- 
powiada się za „ezynną inter- 
wencją zbrojną“ w Syrii. 

Na fakt intensywnej działal 
ności dyplomacji brytyjskiej 
wskazuje przybycie do Bagda- 
du  transjordańskiego króla 


Abdullaha, na zaproszenie l go organu Mapai, 


genta irackiego, 


|opanowanie na Bliskim Wschodzie 


Równocześnie regent Iraku 
wystosował oficjalne zaprosze 
nie do szacha Afganistanu, ba 
wiącego obecnie we Trancji. 

Amerykanie w obawie o los 
swego nowego pupila w Syrii, 
płk. Shishakali, poruszają z 
kclei swoje sprężyny na Bli- 
skim Wschodzie, co, znajduje 
wyraz w oświadczeniach o 
„przeciwstawieniu się czynnie 
wszelkim próbom zaatakowa- 
nia Syrii, 

Z deklaracją tego rodzaju 
wystąpił premier egipski. Dru- 
gu deklaracja w tym samym 
sensie została zamieszczona 
na łamach „Hador“ oficjalne- 
rządzącej 
partii Izraela, 


Komedia „przekazania władzy 
nie oszuka ludu indonezyjskiego 


LONDYN (PAP). Dzienniki 
londyńsikie poświęcają wiele u- 
wagi ubwcnzeniu tzw. „Zjedno 
cacmych Stanów Indonezji“. 

Dziennik „Daily Weker“ pi 
sze na tem temat: „Nowy rząd 
Imdonezji jest marionetką w 
ręku monopoli amerykańskich 
i holenderskich, które w dal- 
szym ciagu sprawują całkowi- 
tą kemtrolę nad gospodarką i 
polityką kraju. 

Bojownicy o wolność Indcme- 
zji są w dalszym ciągu nara- 
żeni na najokrutniejsze repre- 
sje“. 

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„L'Humanite* pisze:  „Kome- 
dia przekazamia przez rzad ho- 
lenderski władzy rządowi „Zje 
dnoczomych Stanów Indonezji“ 
nie wprowadzi w błąd ludu in- 
donezyjsiiego. 

Imperialiści amerykańscy za 
chowali potężne wpływy go- 
spodiarcze i zabezpieczyli sobie 
pozycje strategiczne w Indone 
zj. . 

Jednelkże walka ludu indome- 
zyjskiego potęguje się pomimo 
krwawych represji. Partia ko- 
munistyczna i socjalistyczna 
zjednoczyły się praed przeszło 
rokiem i wokół zjednoczonej 


partii robotniczej skupiają się 
liczne ugrupowamia wyzwoleń- 
cze. 

Naród indonezyjski, podnie- 
siomy ma duchu przez wielkie 
zwycięstwa Chin Ludowych, 
wypędzi Holendrów i ich ma- 
rionetki, 

NOWY JORK (PAP). Prze- 
wodniczący amerykańskiego Ko 
mótetu Wałki o Niencdległość 
Indonezji, Charles Bidien oś- 
wiadezył, że „przekazanie wła- 
dzy“ baw. rządowi  Zjecinoczo- 
nych Stanów Indonezji jest tyl 
ko komedią i stamowi zdradę 
sił reakcyjnych wobec ludu in- 
donezyiskiego. 

HAGA (PAP). Biuro Poli- 
tyczne K. P. Indonezji opubli- 
kowało oświadczenie, w któ- 
rym demaskuje imperialistycz 
ne decyzje konferencji „okrą- 
głego stolu“ podyktowane 
przez amerykańskie koła rzą- 
dzące. Decyzje te — podkre- 
śla oświadczenie — zadają 
cios ruchowi narodowo - wy- 
zwoleńczemu. 

Komunistyczna Partia Indo- 
nezji wzywa naród do zmobi- 
lizowania _ wszystkich sił do 
walki o całkowitą niezależność 
kraju. 


Zgon zasłużonego działacza 
tow. Antoniego Galińskiego 


28 grudnia 1949 r. zmarł w 
Katowicach tow. Antoni Ga- 
liński, poseł na Sejm, b. wice- 
przewodniczący wrocławskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, działacz PZPR. 


Tow. Antoni Galiński ŁA 
synem klasy robotniczej. Uro- 
dził się w Kielcach 2 maja 
1688 r. Już w pierwszym okre- 
sie swego życia, po ukończe- 
niu szkoly powszechnej i rze- 
mieślniczej, młody Galiński 
staje do rewolucyjnej walki 
z caratem o społeczne i naro- 
dowe wyzwolenie klasy robot- 
niczej. Wstępuje do PPS. W 
r. 1906 tow. Galiński zostaje 
po raz pierwszy aresztowany 
i po dwuletnim pobycie w wię- 
zieniu skazany na dożywotnie 
zesłanie na Sybir. 


Lata 1908—1909 spędza tow. 


Galiński na zesłaniu w guber- 
nii irkuckiej, skad ucieka w r. 
1912. W roku 1918 tow. Ga- 
liński wstępuje do Komuni- 
stycznej Partii Polskiej, Aresz 
towany przez władze sanacyj- 
ne w roku 1929, przebywa ko- 
lejno w więzieniach we Lwo- 
wie, Warszawie, w Łucku i 
wreszcie w Rawiczu. 


We wrześniu 1939 r. tow. 
Galiński mając lat 51, zgłasza 
się na ochotnika do walki z 
Niemcami. 

Po wyzwoleniu tow. Galiń- 
ski wyjeżdża na Ziemie Zn- 
chodnie. Zostaje wkrótce po- 
wołany na stanowisko II se- 
kretarza KW PPR, a później 
na stanowisko wiceprzewod- 
niczącego WRN we Wrocła- 


nocześnie do dymisji. 


i 


Agresywne plany USA > 


HAGA (PAP) — Dziennik 
„De Waarheid“ zamieszcza ko- 
respondencję z Paryża o no- 
wych plansch St. Zjednoczo- 
nych w stosunku do Vietnamu. 
W kołach dobrze poinformowa- 
nych — pisze autor — stwier- 
dza się, że podczas paryskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych St. Zjednoczo- 
nych, W. Brytanii i Francji — 
Acheson wyraził niezadowolea 
nie z powodu nieumiejętności 
rządu francuskiego rozgromie= 
nia sił Ho Chi-minha. Acheson 
zaproponował Schumanowi no- 
wy plan walki przeciwko armii 
wyzwoleńczej Ho Chi-minha, 


który -przewiduje wysłanie 
do „Hanoi misji amerykań- 
skiej. Misja ta byłaby odpo- 


wiedzialna za kierowanie walką 
R > rządowi Ho Chi-min- 

a. 

„De Waarheid" stwierdza 
również, że rząd USA udzielić 
ma poniocy francuskiemu kor- 
pusowi ekspedycyjnemu, za- 
równo w sprzęcie wojennym, 
jak 1 w wysyłaniu instrukto- 
row wojskowych do Vietnamu. 


Wieczór z okazji 
rocznicy Rumuńskiej 
Republiki Ludowej 


Z „okazji roczmicy proklamo= 
wania Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, odbędzie się dmia 30 
bm., o godz. 18, w sali Teatru 
Polskiego w Warszawie Wie- 
GZÓr, zorganizowany staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Rumuńskiej i Komitetu Sło- 
wiańskiego w Polsce. 

W części oficjalnej, po zaga- 
jeniu mim.  Świątkowskiego 
przemówienia wygłoszą: wice- 
minister Izydorczyk oraz am- 
basmcior Ludowej Republiki Ru 
muńskiej Athomase Joja. 

W części smtysttyacznej zosta- 
ną wykonane utwory polskich i 
rumuńskich kompozytorów 
przez orkiestrę Polskiego Ra- 
dia pod dyrekcją Stefana Ra- 
chonia, chór Polskiego Radia 
oraz solistów: Igora Iwanowa 
— skrzypce i Leopolda Nowo= 
siada — baryton. ` Š 


Yee yeee aa 
\ WIADOMOŚCI 
NE Z. Se ER. ER. | 


NE ARE O OPO 
CHOINKA NOWOROCZNA ' 
W MOSKWIE 

W Moskwie dnia 29 grudnia 
w Sali Kolumnowej Centralne. 
go Domu. Zwtazków Zawodo- 
wych odbyło się uroczyste o= 
twarcie tradycyjnego święta 
dzieci radzieckich. ł 

W okresie wakacji zimowych 
w Sali Kolumnowej odbywać 
się będą codziennie koncerty 
dla młodzieży, z udziałem ar= 
tystów teatrów i scen mo- 
skiewskich. Dzieci radzieckie 
spotykać się będą z wybitny- 
mi ludźmi ZSRR, z pisarzami, 
uczonymi, przodownikami pra« 
cy, Bohaterami Związku Ra- 
dzieckiego i Bohaterami Pra- 
cy Socjalistycznej. 

Tradycyjna choinkę nowo- 
roczną obejrzy około 90.000 
moskiewskich uczniów i pio- 
nierów. 

W dniu 21 grudnia odbędzie 
się bal noworoczny dla pry- 
musów dziesiątych klas szkół 
moskiewskich. 


mil 

i 

10.000 POMYSŁÓW J 
RACIONALIZATORSKICH 

W PRZEMYŚLE DRZEWNYM 


W ciągu ostatnich 6 miesię- 
cy robotnicy, technicy i inży= 
nierowie, zatrudnieni w prze» 
myśle drzewnym i papierni- 
czym ZSRR, zgłosili ponad 
10.000 pomysłów racjonaliza- 
torskich, czyli dwukrotnie wię- 
cej, aniżeli w roku ub. 

Większość tych propozycji 
znalazła już zastosowanie w 
produkcji i przyniosła oszczęd- 
ności ponad 128.000.000 rubli. 


ROSNA DOCHODY 
KOŁCHOZÓW 


,Kołchozy rejonu kurgu.. « 
tiubińskiego (Tadżykistan) w 
roku bieżącym osiągnęły- dwa 
razy większe dochody, niż w 
roku ubiegłym. Przeciętny do- 
chód kołchozu wynosi w tym 
roku ponad półtora miliona ru. 
bli. 

Poważnie zwiększyły się do- 
chody kołchozów rejonu lenina- 
badzkiego. Kołchoz im. Stalina 
dostarczył państwu znaczne 
ilości bawełny, owoców, zboża 
i produktów hodowli bydła, co 
dało kołcheźnikom dochód w 
wysokości 13 milionów rubli. 
Dochody sąsiedniego kołchozu 
im, Woroszyłowa wyniosły 10 
milionów rubli. 


PUSTYNIE ZAMIENIŁY SiĘ 
W SADY 

W tych dniach minęła 10-ta 
rocznicą od chwili wybudowa- 
nia przez masy pracujące Uz- 
beckiej i Tadżyckiej SRR wiel- 
kiego Kanału Fergańskiego 
im. Stalina, który przekształ- 
cił pustynne tereny Uzbeki- 
stanu i Tadżykistanu w kwit- 
nące pola i sady. 

Wzdłuż kanału, którego dłu- 
gość wynosi 275 km, rozpoście- 
rają się obecnie ogrody i sady 
oraz plantacje bawełny. Koł- 
choźnicy Republiki Uzbeckiej 
i Tadżyckiej zbierają przecięt- 


wiu, wreszcie zostaje posłem |nie po 30 cetnarów bawełny z 


na Sejm Ustawodawczy. 


hektara. 
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Rumuńskie zagłębie naftowe 


Zbiorniki prey rafineriach nafty w Ploesti. 


Rocznica Republiki Rumuńskiej 


30 grudnia Rumuńska Republika Ludowa 
istnienia. 
obaliły 


obchodzi rocznicę swego 
masy ludowe kraju 
akt ten był poważnym 
ce, jaką naród 


Król rumuński był 


tinental Oel“ i 


faszyzację kraju i wciągnięcie 
agresywnej przeciw ZSRR, 


Obalenie monarchii było zlikwidowaniem o- 
„statniego elementu władzy jaki znajdował się 
przyczyniło się do ostate- 
cznego ugruntowania władzy ludowej w kra- 
ju. Było ono bardzo poważnym krokiem na- 
przód na drodze, którą od wyzwolenią kraju 
przez armię radziecką znaczyły etapy obale- 
nia dyktatury Antonescu, nacjonalizacji prze- 


w ręku burżuazji i 


mysłu, reformy rolnej itd. 


W walce tej prowadziła naród i klasę ro- 
botniczą Rumuńska Partia Robotnicza. Ona 
jest też główną siłą, kierującą w kraju bu- 


dową podstaw socjalizmu. 


Ustanowienie Republiki Ludowej wyzwoliło 
w Rumunii nowe siły dla budownictwa socjaliz- 
mu. Od 1949 r, kraj rozpoczyna gospodarkę pla- 


Atomowa kłótnia w rodzinie 
amerykańskich kapifalis 


N. Jork, w grudniu 


Dawid Lilienthal, dotychcza- 
sowy przewodniczący Komisji 
Energii Atomowej, pył bardzo 
popularną osobistością za cza- 
sów Roosevelta, kiedy pełnił 
funkcje naczelnego dyrektora 
TVA (Tennessee Valley Autho- 
rity). Było to przedsiębior- 
stwo państwowe, mające na ce- 
lu dostarczanie energii e elek- 
trycznej dla ludności i konku- 
rujące w ten sposób z trusta- 
mi elektrycznymi, Od tego cza- 
su Lilienthal ściągnął na siebie 
wściekłą nienawiść przed- 
stawicieli Wall Street, którzy 
starali się wszelkimi sposoba- 
mi usunąć go — jako przed- 
stawiciela starej gwardii »TO- 


` . 
c 14 . 
oseveltowskiej« __ ze stanowi- 


ska przewodniczącego Komisji 
Energii Atomowej, 

Wysuwano przeciwko niemu 
wszelkiego rodzaju zarzuty, 
mimo, że stanowisko jego w 
sprawach energii atomowej w 
aspekcie międzynarodowym cał- 
kowicie pokrywało się z poli- 
tyką kół rządzących USA. 


Kapitaliści walczą 

o monopel atomowy 

Nie ulega wątpliwości, że w 
walce przeciwko Lilienthalowi 
nie chodziło o jego stare 
„grzechy“ z czasów TVA. 
Wchodziły w grę inne momen- 
ty. Jednym z najważniejszych 
było zagadnienie, w czyim rę- 
ku powinien spoczywać mono- 
pol kontroli atomowej, kto ma 
być czynnikiem decydującym. 
Oficjalnie produkcja energii 
atomowej jest monopolem pań- 
stwowym. Według zasad Ato- 


etapem w wal- 
rumuński, 

przez zwycięską armię radziecką, 
przeciwko rodzimej i międzynarodowej reak- 
cji. Był on również poważnym krokiem przy 
budowie lepszej przyszłości kraju realizowa- 
nej z wydatną pomocą Związku Radzieckiego. 


największym kapitali- 
stą w kraju, a dwór — ośrodkiem intryg mię- 
dzynarodowego imperializmu. Do rodziny kró- 
lewskiej należało w chwili abdykacji 152.110 
ha gruntu, 142 pałace i zamki, 
myśliwskich oraz 3.991.302 akcje najważniej- 
szych przedsiębiorstw przemysłowych i banko- 
wych. Mało tego. Król Michał był udziałow- 
cem całego szeregu wielkich kapitalistycznych 
przedsiębiorstw niemieckich, m. in. koncernu 
Herman Goering, I. G. Farbenindustrie, „Con 
banków niemieckich, 
Deutsche Bank i inne. Był on wespół z ojcem 
Karolem jednym ze współodpowiedzialnych za 


Gdy 
monarchię, 


wyzwolony 
prowadził 


16 zamków 


jak 


go do wojny 


nową. Rozwija się wspaniale współzawodnictwo 
socjalistyczne, rośnie produkcja przemysłowa, 
zwiększa się sektor socjalistyczny w gospodar 
ce wiejskiej, a w związku z tym podnosi Się 
stale stopa życiowa ludności pracującej. Wy- 
starczy powiedzieć, że tylko w 1949 roku ca- 
łość inwestycji przekroczyła wartość 100 mi- 
liardów lei, że w końcu 1955 roku Rumunia 
będzie posiadała 25 tys. traktorów własnej 
produkcji, że w tym samym czasie roczna pro 
dukcja stali wyniesie 1.250.000 ton, produkcja 
żeliwa 1.000.000 ton itd. 

Wspaniałe postępy czyni elektryfikacja kra 
ju. Od 1884 roku do 1944 roku rządy bur- 
żuazyjne wybudowały elektrownie o łącznej 
mocy około 600.000 kilowatów. W ciągu 5 — 6 
lat najbliższych dyktatura proletariatu wybu 
duje elektrownie o łącznej mocy ok. 2.000.000 
kilowatów. Przemysł rumuński produkuje dziś 
b. wiele wytworów przed wojną sprowadza- 
nych z zagranicy. Nie więc dziwnego, że sto- 
pa życiowa ludzi pracy do końca 1955 r. w 
porównaniu z 1949 r. wzrośnie o 80 proc. 

Rumuńska Republika Ludowa otacza tro- 
skliwą opieką ludzi pracy, asygnując olbrzy- 
mie fundusze na szpitale, sanatoria, 
biblioteki itp. Tylko w 1950 r. 4 miliardy lei 
zostaną wydatkowane na te cele. 

W związku z tym wspaniałym 
kraju wzrasta jego znaczenie na arenie mię- 
dzynarodowej. W obozie 
nym Rumunia staje się ważnym czynnikiem, 
walczącym skutecznie u boku Związku Ra- 
dzieckiego o pokój na świecie. 


szkoły, 


rozwojem 


antyimperialistycz- 


Naród polski, który z narodem rumuńskim 


łączy szczera sympatia, polska klasa robotni- 


dowej i 


cza związana węzłami głębokiej przyjaźni z 
rumuńską klasą robotniczą z uwagą 
wspaniały rozwój Rumuńskiej Republiki Lu- 
przesyłają jej 
tecznego obalenia monarchii, jak najserdecz- 
niejsze życzenia dalszego wspanialego rozwo- 
ju na drodze budowy socjalizmu. 


śledzą 


w rocznicę osta- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Jan Górski 


mic Energy Act z 1946 r., Ko- 
misja Energii Atomówej, bę- 
dąca instytucją rządową, 
wyłączną kontrolę nad produk- 
cją energii atomowej i rząd ma 
wyłączne prawo produkcji ato- 
mowej bomby. 

W rzeczywistości komisja 
ustąpiła to prawo kontroli kil- 
ku wielkim firmom prywatnym, 
które faktycznie władają nie- 
podzielnie całością produkcji 
energii atomowej. Dla nikogo 
nie stanowi tajemnicy fakt, że 
naukowe badania w dziedzinie 
atomowej znajdują się również 


w rękach prywatnych monopo-. 


listów. 
John Rogge, były wicem!ni- 
ster sprawiedliwości, pisał 


8 grudnia w codziennym piśmie 
„Daily Compass': 
„Rząd wydaje 
dolarów na energię atomową. 
Z tego 1,8 miliarda dolarów 
przeznaczone jest na finanso- 
wanie przedsiębiorstw ptywat- 
nych, z których przytłaczająca 
większość znajduje się w rę- 
kach Carbon Co., Eastman 
Kodak i DuPont. Trzy inne 
wielkie spółki — Westinghou- 
se, General Electric i Allis- 
Chalmers — prawie w całości 
fabrykują ekwipunek miezbęd- 
ny do badań energii atomowej. 
Energia atomowa nie jest 
własnością ogółu, a monopoli- 
ści użytkują ją jak, gdzie i 
kiedy im się to żywnie spo- 

doba”. 
Wojskowi agenci 
Wall Street 


Lilienthal — jako przewod- 


2 miliardy 


niczący Komisji Energii Ato- 
mowej — sam realizował tę po- 


ma | litykę, sam powierzał monopol 


energii w ręce prywatnych 
przedsiębiorstw. Spór nie to- 
czył się więc o samą zasadę, 
ale o to, w czyim ręku powin- 
na znajdować się ta kontrola. 
Lilienthal chciał zatrzymać w 
rękach rządu — a więc okre- 
ślonych grup finansowych — 
kontrolę nad energią atomową. 

Spór toczył się o to, czy w 
Komisji Energii Atomowej głos 
decydujący ma należeć do ta- 
kich, czy innych grup kapita- 
łu finansowego .Czy kontrola 
ma być w rękach wojskowych, 
czy też ma być powierzoną cy- 
wilom.  Określonym grupom 
monopolistów związanych ści- 
śle z kliką wojskową, zależało 
na tym, aby kontrola była w 
rękach generałów. Umożliwiło- 
by to ukrywanie wszelkich ma- 
chinacji pod płaszczykiem ta- 
jemnicy wojskowej, dałoby też 
gwarancję, że energia atomowa 
nie zostanie zastosowana dla 
celów pokojowych, w przemy-- 
śle itp. 


Lilienthal zrobił 

W walce tej magnaci prze- 
mysłu, związani z kołami woj- 
skowymi, odnieśli zwycięstwo. 
Lilienthal w lutym 1950 r. ma 
ustąpić ze stanowiska przewod- 
riczącego Komisji Energii 
Atomowej USA. 

W pewnym sensie jest to dla 
Lilienthala gorzka ironia losu, 


swoje... 


TRYBUNA LUDO . 


W walce o lepszą organizacj 


Wkraczamy w ostatni etap 
przemian, zachodzących w 
służbie zdrowia. Qbejmuje on 
sprawy, z którymi blisko sty- 
ka się każdy człowiek pracy w 
naszym kraju tj. problemy o- 
pieki nad dzieckiem i lecznie- 
twa ubezpieczeniowego, pozosta 
jące dotychczas w kompetencji 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. 


Jednolity system służby 
zdrowia 


Obie te dziedziny przej- 
dą do kompetencji Min. Zdro- 
wia, które skoncentruje w 
swoich rękach całość zagad- 
nień lecznietwa. Reorganizacja 
służby zdrowia polega na likwi 
dacji pozostałości okresu kapi- 
talistycznego, dla którego ty- 
powym była wielka liczba wła- 
Ścicieli instytucji służby zdro- 
wia, różnolitość ich typów, 
brak powiązania organizacyj- 
nego, a stąd trudność współ- 
pracy. Obecnie ujednolicenie 
opartej na społecznych podsta- 
wach służby zdrowia dobiega 
już końca. Jej zadaniem i ce- 
lem jest zapewnienie człowie- 
kowi pracy jak najlepszej i 
najskuteczniejszej opieki zdro- 
wotnej, 

Zagadnienia ochrony zdro- 
wia dziecka zostały wysunięte 
na pierwsze miejsce wśród ak- 
cji społeczno - lekarskich pro- 
wadzonych przez Ministerstwo 
Zdrowia. Ta dziedzina pracy 
profilaktycznej skupiać będzie 
główny nasz wysiłek i otrzyma 
znacznie zwiększone środki. 
Skupienie całości zagadnień i 
całości środków przeznaczo- 
nych na opiekę nad zdrowiem 
dziecka w jednym ręku ułat- 
wi racjonalną i planową pracę 
w tej dziedzinie. 

Szerszego omówienia wyma- 
gają sprawy lecznictwa ubez- 
pieczeniowego, 


Rozrost lecznictwa 
ubezpicczeniowego 


Stosowany dotychczas po- 
dział na lecznietwo ogólne (sa- 
morządowe į państwowe) i lecz 
nictwo ubezpieczeniowe ozna- 
czał sprowadzenie lecznictwa 
ubezpieczeniowego do „dodat- 
ku“ uzupełniajpcemo podstawo- 
wą, ogólna służbę zdrowia. 
Podporządkowanie lecznictwa 
ogólnego Ministerstwu Zdro- 
wia, a pozostawienie lecznic- 
twa ubezpieczeniowego w Mi- 


nisterstwie Pracy i Opieki Spo- 
łecznej utrwaliło ten podział, 
jak również niezdrowe propor- 
cje. Tymczasem waga dziedzi- 
ny lecznictwa ubezpieczeniowe- 
go wzrosła niepomiernie. Trze- 
ba sobie tylko uprzytomnić, 
że przed wojną mieliśmy około 
4 milionów ubezpicczonych 
wraz z rodzinami (na 32 miln. 


r 

tow 

| 

| 
ponieważ to właśnie on jest 
twórcą polityki atomowej rzą- 
du Trumana. Nie jest tajemni- 
cą, że Lilienthal — wraz z 
obecnym sekretarzem stanu 
Achesonem przygotowali 
słynny raport, będący podsta- 
wą planu Barucha. On był 
twórcą projektu, ubranego w 
nazwę „planu międzynarodo- 
wej kontroli“, który miał od- 
dać w ręce amerykańskich im- 
perialistów monopol i kontro- 
lę energii atomowej we wszyst- 
kich krajach. 

Według „Business Week“ z 
3 grudnia 1949 r. — po ogło- 
szeniu przez Trumana wiado- 
mości o eksplozji bomby w 
Związku Radzieckim — Lilien- 
thal oświadczył, że teraz Sta- 
ny Zjednoczone winny produ- 
kować więcej bomb, stając na 
stanowisku konieczności prowa- | 
dzenia wyścigu zbrojeń atomo- 
wych. Takie stanowisko zajął 
Lilienthal w czasie, kiedy Han- 
son Baldwin, jeden z najbar- 
dziej znanych w Ameryce eks- 
pertów wojskowych przyznał w 
„New York Times* z 7 gru- 
dnia br., że konieczna jest 
zmiana polityki Stanów Zjed- 
noczonych w dziedzinie kontro- 
li energii atomowej i kiedy w 
Stanach Zjednoczonych coraz 
częściej podnoszą się głosy, do- 
magające się zmiany amery- 
kańskiej polityki atomowej. 


Lr rr ros CDD ))))D)/— CSCA JJ LŚ. w a O 


Głosy te stają się coraz licz- 
niejsze i mocniejsze. Rosną one 
wraz z bankructwem polityki 
amerykańskich  monopolistów, 
którzy marzyli o monopolu 
atomowym dla podboju świata 
przez Wall Street. 


służby zdrowia 


ludn.) Obecnie zaś mamy 10 
milionów ubezpieczonych wraz 
z rodzinami (na 24 miln. lud- 
ności). Lecznictwo ubezpiecze- 
niowe jest obecnie głównym i 
podstawowym zadaniem całej 
służby zdrowia. 

Aby podnieść poziom  lecz- 
nictwa ubezpieczeniowego nale- 
ży wyzyskać wszystkie możli- 
wości, jakimi rozporządza spo- 
łeczna służba zdrowia i də- 
prowadzić do poprawy przede 
wszystkim na odcinku lecznic- 
twa otwartego (przychodnie, 
ambułatoria) — w którym sy- 
tuacja niewątpliwie jest naj- 
gorsza. 


Dalszą poprawę można osiąg 
nać poprzez racjonalną i þar- 
dzo staranną organizację sy- 
stemu pomocy lekarskiej, jak 
również przez zwiększenie kon- 
troli samych ubezpieczonych 
nad lecznictwem. Opracowany 
projekt przewiduje, że wyod- 
rębnienie lecznictwa ubezpie- 
czeniowego z ogólnego systemu 
ubezpieczeń społecznych — na- 
stąpi w toku reorganizacji, któ 
ra ma na celu powołanie dwóch 
zakładów: Zakładu  Ubezpie. 
czeń Społecznych — który bę- 
dzie się zajmował wszystkimi 
zagadnieniami finansowo - ad- 
ministracyjnymi . ubezpieczeń 
społecznych: Zakład ten będzie 
podległy Ministerstwu Pracy i 
Opieki Społecznej i Zakładowi 
Lecznictwa Pracowniczego — 
który skupi całość dotychcza- 
sowego lecznictwa ubezpiecze- 
niowego. Będzie on podlegał Mi 
nisterstwu Zdrowia. 


Mobilizacja rezerw 
personelu fachowego 
W poszukiwaniu rezerw per- 
sonelu fachowego, który mógł- 


by zasilić kadry lekarzy ubez- 
pieczeniowych sięgnięto do in- 


Jerzy Sztachelski 


Wiceminister Zdrowia 


stytucji lekarzą fabrycznego. 
Jest to niewątpliwie dział pra- 
cy ważny i niezbędny. Jednak- 
że w naszych warunkach po- 
wstaje zbyt często dyspropor- 
cja pomiędzy stosunkowo du- 
żą ilością godzin pracy lekarza 
przemysłowego przeznaczonych 
na nadzór kliniczny i pracę pro 
filaktyczną w zakładzie prze- 
mysłowym, a dużymi potrzeba- 
mi lecznictwa ubezpieczeniowe- 
go, zbyt często jeszcze źle za- 
spokajanymi. 

Dlatego lekarze przemysłowi 
powinni być wyzyskani rów- 
nież w, lecznictwie ubezpiecze- 
niowym. Po to, aby to zadanie 
znealizować, lekayz fabryczny 
podległy dotychczas odpowied- 
niemu ministerstwu przemysło 
wemu zostanie obecnie podpo- 
rządkowany Ministerstwu Zdro 
wia i włączony do Zakładu 
Leczmictwa Pracowniczego. Po 
za komzyściami dla lecznictwa 
ubezpieczeniowego pozwoli to 
uporządkować tę niedostatecz- 
nie docenioną dziedzimę. 

Struktura organizacyjna 
ZLP będzie odbiciem struktu- 
ry nowego ZUS co ułatwi 
współpracę na wszystkich rów- 
noległych szczeblach obu za- 
kładów. 


Korzyści reformy 
lecznictwa 
ubezpieczeniowego 


Reforma lecznictwa ubezpie 
czeniowego powinna dać pew- 
ną doraźną poprawę odezuwal- 
ną dla klasy nobotniezej. Pod- 
porządkowanie wszystkich in- 


stytucji leczniczych i profilak- 
tycznych Ministerstwu Zdro- 
wia, umożliwi taki rozdział sił 
i środków, który pozwoli u- 
przywiłejować i wzmocnić naj- 
mtabiej funkejonujące ogniwa 
lecznicbwa  ubezpieczeniowego. 
Zostemie zwiększona przede 
wszystkim baza ambulatcryj- 
na przez wyzyskanie wszy- 
stkich instytucji społecznej 
służby zdrowia, niezbędnych 
ala funkcjonowania lecznictwa 
ubezpieczeniowego. Będzie do- 
konany duży wysiłek, aby 
przybliżyć pomoc lekarską do 
miejsca pmacy łub zamieszka- 
nia ubezpieczonego i ułatwić 
korzystanie z instytucji ubez- 
pieczeniowych. Przez zwiększe- 
nie ilości godzin crdynujących 
lekanza, dążyć się będzie do 
zmniejszenia liczby chorych, 
przypadającej na godzinę pra- 
cy lekarza. 

Dalszą korzyścią unifikacji 
będzie włączenie całej sieci in- 
stytucji profilaktycznych do 
pracy dla lecznictwa ubezpiecze 
niowego (poradnie w ośrodkach 
zdrowia). Każda poradnia oś- 
rodka zdrowia otrzyma upnaw- 
nienia instytucji ubezpiecze- 
niowej a więc prawo pnzepisy- 
wania leków dla ubezpieczo- 
nych i t. p, oraz obowiazek 
szczególnego zajęcia się ubez- 
pieczonymi. 

Unifikacja stworzy rówmież 
lepsze warunki dia stałego pod 
noszenia się poziomu fachowo 
— lekanskiego instytucji lecz- 
nietwia ubezapieczeniowego, 
przez włączenie do nadzoru fa 
chowego nad nim, instytutów 
naukowo - badawczych wydzia 
łów lekarskich i innych insty- 


Ç 


tucji skupiających nafmybřtníej 
szych specjalistów z cziedztny 


medycyny. 
Rola nadzoru społecznego 


Struktura organizacyjna Za- 
kłąću Lecznictwa: Pracownicze 
go przewiduje  pewołanie na 
wszystkich szczeblzch — rad, 
spełniających role nadzoru 
tpołecznego nad pracą zakłą 
du i instytucji, dostarczających 
pomery leczniczej ubezpieczo- 
nym. Rady wyłonią komisje zaj 
mujące się poszczególnymi dzie 
dzinami pracy zakładu. Do 
rad będą wchodzil: przede 
wamystkim delegaci zwiazków 
zawodowych, oraz przedstawia. 
ciele zainteresowanych resore 
tów państwowych. 


Organami nadzoru najniższe: 
go szczebla będą kcmisje soe 
cjalne mzy radach zakłado” 
wych i delegaci ubezpieczenio= 
iwi w grupach związkowych. 


Prace  mszygotowzwcze do 
wprowadzenia nowej organizz= 
cji lecznictwa ubeznieczeniowo= 
go są już rozpoczęte, 


„Poprawa lecznictwa ubezu 
pieczeniewego bęczie miar 
dojrzałości i sprawności CZA- 
nizacyjnej kierowniatwa służby 
zemowia w poszczególnych śro- 
dowisikach. Ażeby ta ważna i 
istotna dla szerokich warstw 
ludzi pracy w Polsce sprawa 
była rozwiązana w pełni, trze- 
ba aby w tej pracy wzięli rówe 
nież udział bezpośrednio zaina 
terescwani t. za. ubezpieczeni, 
Por'mni.pmi ostrą, rzeczową, 
Życzliwą krytyką, orez pomy- 
istemi macjonzlizatorskimi poe 
magać w pracy nad poprawą 
stanu opieki lekarskiej dla 
świata pracy. 


Działacze ruchu związkowego 


muszą otoczyć opieką sport 
Aleksander _Burski 


Sport w Polsce przedwrześ- 
niowej — i do niedawna je- 
szcze po wojnie, był sportem 
elitarnym, przeznaczonym dla 
wąskiej warstwy ludzi działa- 
jących w interesie klas posia- 
dających i zwiazanych z ustro- 
jem kapitalistycznym. Kultura 
fizyczna i masowy sport był 
świadomie tłumiony i utrącany. 

Wielkie reformy społeczne i 
przemiany gospodarcze, poli- 
tyczne i kulturalne, przeprowa- 
dzone przez władzę demokracji 
ludowej, władzę robotników i 
chłopów, objęty również swym 
zasięgiem dziedzinę kultury fi- 
zycznej i sportu. Walka o no- 
wą treść i nowe formy organi- 
zacyjne kultury fizycznej i 
sportu, o właściwe ustawienie i 
powiązanie jej z masami pra- 
cującymi rozwijała się i toczy 
się dalej w ostrej walee klaso- 
wej. W tej walce związki za- 
wodowe pokonywały różne o- 
portunistyczne teorie kompro- 
misu we własnych szeregach, 
reprezentowane przez niektó- 
rych działaczy, łamiąc wszelki 
opór byłych reakcyjnych. słu- 
gusów starego reżimu kapitali- 
stycznego. l 

Związki zawodowe organi- 
zując sport robotniczy powo- 
łały tymczasowe zrzeszenia 
sportowe stwarzając tym sa- 
mym nowe formy organizacyj- 
ne i dogodną bazę ideową i 
wychowawczą dla właściwej re- 
alizacji wychowania fizyczne- 
go i masowego sportu robotni- 
czego. Nowa struktura orga- 
nizacyjna zdała egzamin, choć 
nie była wolna od różnych 
skrzywień. 


768 klubów i 1.462 koła 


Sport zwiazkowy posiada o- 
becnie 768 klubów terenowych 
i 1.462 koła sportowe przy za- 
kładach pracy, które liczą o- 
koło 400 tys. członków doryw- 
czo lub systematycznie upra- 
wiających sport. Te masy spor 
towców zorganizowane są w 9 
zrzeszeniach sportowych przy 
związkach zawodowych. Jest to 
niemały dorobek organizacyj- 
ny sportu robotniczego, przed 
którym stoją dalsze perspekty- 
wy rozwoju. 

Mimo jednak tych bezsprzecz 
nych osiągnięć nasz sport po- 
siada jeszcze poważne braki i 
niedociągnięcia, występujące 
szczególnie w klubach tereno- 
wych. Do braków i niedociąg- 
nięć organizacyjnych i ideo- 
wych zaliczyć należy przede 
yszystkim niedostateczną jesz- 
cze walkę o przezwyciężenie po 
zostałości sportu mieszczań- 
skiego, kaperownictwa, spe- 
kulanctwa i niskiego poziomu 
nioralnego i ideowego działa- 
czy i zawodników. Zbyt mała 
jest jeszcze czujność wobec u- 
siłowań wroga klasowego — 
przemycania do sportu robot- 
niczego starych form i starej 
treści. Jest jeszcze wiełu mas- 
kujących się działaczy i „mece- 
nasów', którzy nie zrezygno- 
wali z walki o obalenie pod- 
staw społecznych, organizacyj- 
nych, ideowych i moralnych na- 
szego sportu. Dowodzą oni, że 
sport jest dziedziną apolitycz- 
ną, dziedziną wolną od poli- 
tyki i samą w sobie, że nie 


trzeba ig krępować żadnymi 
sprawami politycznymi itp. 
Tymczasem fakty z przeszło- 
ści i fakty cbeenie zachodzące 
w państwach kapitalistycznych 
— świadczą, że kapitaliści wy- 
korzystywali sport i wykorzy- 
stują go do dziś dnia dla swo- 
ich egoistycznych interesów i 
politycznych celów. Za przy- 
kład niech służą machinacje i 
rozgrywki w  międzynarodo- 
wych związkach sportowych, 
skierowane przeciwko pań- 
stwom demekracji ludowej. 
Sport robotniczy prowadzo- 
ny przez związkowe zrzeszenia 
sportowe, jest jednym z odcin- 
ków działalności i zadań zwią- 
zków zawodowych. Dlatego 
sport związkowy nie może być 
izolowany od całokształtu pro- 
blemów i działalności związ- 
ków zawodowych, nie może być 
zaniedbywany. Trzeba go oto- 
czyć opieką, udzielając młodym 
działaczom i aktywistom spor- 
towym pomocy organizacyjnej 
i dbając o ich poziom ideowy. 


Wybory na wszystkich 
szczeblach 


Przed sportem związkowym 
stoją obecnie wielkie zadania 
do spełnienia. Od 1 stycznia 
1950 roku po raz pierwszy w 
historii sportu polskiego rozpo- 
czynaja się wybory do wszyst- 
kich ogniw sportu związkowe- 
go, tj. do zarządów kół spor- 
towych przy zakładach pracy i 
do klubów terenowych, do za- 
rządów okręgowych i zarządów 
ełównych zrzeszeń sportowych. 
Cały aktyw sportowy i kierow- 
nietwo związków zawodowych 
muszą zdać sobie w pełni spra- 
wę z ważności i znaczenia pier- 
wszych wyborów do władz spor 
tu związkowego. Wybory te 
mają ustabilizować obecną 
strukturę sportu związkowego, 
wzmocnić go organizacyjnie i 
nodnieść poziom ideologiczny. 
Przystępując do szerokiej ak- 
cji wyborczej w sporcie związ- 
ków zawodowych należy wyko- 
rzystać kampanię przedwybor- 
czą dla szerokiej mobilizacji i 
uaktywnienia działaczy i człon- 
ków kół i klubów sportowych, 
a w szczególności oprzeć się 
trzeba na ideowym i organiza- 
cyjnym doświadczeniu i pomo- 
cy rad zakładowvch, członków i 
orwanizacji PZPR i ZMP. 

Zarzady związków zawodo- 
wych muszą uaktywnić i zmo- 
bilizować do tej akcji szeroki 
aktyw związkowy a przede 
wszystkim rady zakładowe, któ 
re powinny pomagać działa- 
czom w organizowaniu zebrań 
wyborczych. 

W kampanii wyborczej zao- 
strzyć musimy czujrość wobec 
wrogich eleraentów, które mas- 
kując się uwiły sobie gniazdka 
w poszczególnych ogniwach 
sportu robotniczego. Cały okres 
wyborczy przebiegać, powinien 
pod hasłem szerokiej populary- 
zacji osiągnięć i zadań wycho- 
wania fizycznego i sportu 
związkowego dła dalszego po- 
głębienia i pozyskania demo- 
kratycznych, pozytywnych i do 
świadczonych działaczy i spor- 


towców. Należy czuwać nad 
poziomem dyskusji, stosując o0- 
ręż krytyki i samokrytyki ra ze 
braniach i czuwać nad odpo- 
wiednim doborem kendydatów 
do zarządów wszystkich ogniw 
sportowych. 


Ofiarni działacze 
w nowych zarządach 


Do władz sportu związkowe- 
go na wszystkich szczeblach 
winni wejść ofiarni działacze, 
oddani sprawie robotniczego 
sportu. Aktyw sportowy związ- 
ków zawodowych winien kie- 
rować się w swej działalności 
wytycznymi dla kultury fizycz- 
nej i sportu zawartymi w u- 
ciwale Biura Politycznego KC 
PZPR i wytycznymi III ple- 
num CRZZ. Przed nowowybra- 
nymi władzami sportu związ- 
kowego wyłania się palaca po- 
trzeba rozszerzenia szkolenia 
nowych kadr działaczy sporto- 
wych, tak pod względem facho- 
wym jak i ideowym. Pejnadto 
nowoobrane władze muszą 
zwiększyć zainteresowanie spra 
wami inwestycyjnymi i urzą- 


dzeniami 
1950. 

Duże i odpowiedzialne zada 
nia stoją przed aktywem ZMP, 
działającym na terenie kół, któ 
ry w akcji wyborczej powinien 
przodowaąć syą aktywnością i 
postawą społeczną. 

Aktyw ten musi zdobyć Soe 
bie zaufanie i autorytet tak, 
aby mógł wystąpić w roli wy- 
chowawcy iceowego i organi- 
zaącyjnego młodzieży garnącej 
się do sportu. 

Czerpiąc z bogatych do- 
świadczeń radzieckiego sportu 
związkowego i w oparciu o je- 
go wspaniałe wzory, tradycje 
i osiągnięcia, polski sport 
związkowy wypełnić powinien 
zaszczytnie stojące przed nim 
zadania w myśl wskazań Biu- 
ra Politycznego KC PZPR: 
„Polska zmierzająca do socjae 
liznu winna być krajem zdro 
wych i mocnych ludzi, radują 
cych się życiem, którym wy- 
chowanie fizyczne i sport wy- 
robią siłę woli, opanowanie i 
odwagę, wytrzymałość na tru- 
dy i umiejętność zespołowego 
żucia i wysiłku, ludzi przygo 
towanych do pracy dla Ludo= 
wej Ojczyzny i do obrony w 
razie potrzeby jej granie... 
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sportowymi na rok 


Obchód 70-lecia urodzin - 


Towarzysza Stalina w Rumunii 


W Wielkim Zgromadzeniu N arodewym 
odbyła się uroczysta sesja Rumuńskiego 
chodu 10-lecia urodzin towarzysza 


w Bukareszcie 

Komitetu Où- 
Na zdjęciu. 
przemawia Iódnia Cernescu ze wsi Rusca powiat Caras, 
matka małorolnega chiopa zamordowanego przez kułakót 


Stalina. 


Foto AGERPRES 


powo PR, ayż 2 RE 


Tow. Chmielewski—racjonali zator z Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Stalina zgłosił w ciągu 
usprawnień z czego 9 zostało już zatwierdzonych. 


roku 12 


Foto AR 


Wzrasta produkcja przemysłu 


cukierniczego 


W ciągu trzech kwartałów 
rb. globalna produkcja wyro- 
bów cukierniczych w porówna 
niu z analogicznym  ckresem 
ubiegłego roku wykazuje po- 
ważny wzrost. Pod względem 
ilości o 43,9 proc., wartości na 
temiast o 80,7 proc. 

Największy wzrost produk- 
cji o 128 proc. zanotowano w 
wyrobie pieczywa cukiernicze 
go (pierniki, herbatniki itp.). 


s 


Czekolady wyprodukowano 0 
34,1 proc. więcej, zaś wartość 
wyprodukowanych cukierków 
wzrosła o 109,6 proc. 


Poważny wartościowy wzrost 
produkcji w stosunku do wzro 
stu ilościowego jest wynikiem 
wzmożonego popytu na artyku 
ły wyższej jakości co świadczy 
o podniesieniu stopy życiowej 
mas pracujących. 


Zautomatyzowane młyny podniosły 
sprawność przemiałową 


20 bm., na 11 dni przed ter- 
minem, ukończono prace przy 
automatyzacji i rozbudowie 
młyna we Frysztaku (woj. 
rzeszowskie), wskutek czego 
jego produkcja zwiększyła się 
o 200 proc. W wyniku przedter 
minowego ukończenia prac uzy 
skano około 500 tys. zł oszczęd- 
ności. 

W dniu 21 bm. ruszył rów- 
nież największy obecnie młyn 


o 


w woj. rzeszowskim — „Cho- 
rzelów”, także zautomatyzowa- 
ny i rozbudowany. Jego spraw- 
ność przemiałowa wzrosła do 
40 ton na dobę. W młynie tym 
termin ukończenia robót został 
skrócony o 10 dni, co dało o- 
szczędności około 800 tys. zło- 
tych. 

Qba młyny zostały zautoma- 
tyzowane wedlug planów wyko 
nanych przez Centralę PZZ. 
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Wielka impreza pięściarska 
we Wrocławiu 


W dniu 29 stycznia 1950 r. 
odbędzie się we Wrocławiu, 
zamiast projektowanego meczu 
miedzypaństwowego Polska — 
CSR (który został przełożony 
na termin późniejszy) wielka 
impreza pięściarska, na którą 
złcżą się: 

1) mecz o wejście do II Ligi 
PZB między „Gwardią“ Wro- 
cław i mistrzem Śl. OZB; 2) 
mecz I Liga — II Liga, z u- 
działem najlepszych zawodni- 
ków obu Lig; 3) pokaz filmu 
z meczu pięściarskiego Poiska 
— Finlandia. 


Powyższa impreza odbędzie 
się w Hali Ludowej. 
* 
Wydział Spraw  Sędziow- 


skich Polskiego Związku Bok- 
serskiego opracowuje obecnie 
na polecenie Zarządu PZB pro 


jekt jawnego sędziowania. Jak 
wiadomo, poczynione próby w 
tym kierunku w Związku Ra- 
dzieckim dały pozytywne rezul- 
taty. System jawnego sędzio- 
wania powinien przyczynić się 
u nas do wyeliminowania sła- 
bych i stronniczych sędziów o0- 
raz do wyrobienia fachowości 


u widzów. Nie wiemy jeszcze 
w jakiej formie Wydział 
Spraw  Sędziowskich opra- 


cuje ten projekt, ale sama ini 
cjatywa zasługuje na pochwa- 
łę. 

W najbliższym czasie PZB 
zamierza zorganizować turniej 
zawodników wag półciężkich i 
ciężkich, a więc tych wag, w 
których boks polski odczuwa 
największą „„posuchę*. Wy- 
dział Sportowy PZB %zobowią- 
zał się w ciągu 2 tygodni o- 
pracować regulamin turnieju. 


Koroliew mistrzem ZSRR 


W cyrku moskiewskim przy 
przenełnionej widowni rozegra 
no finałowe spotkania w tur- 
nieju pięściarskim zawodników 
wagi ciężkiej, walczących 0 
tytuł mistrza ZSRR. 

W finałowej walee 8-krotny 
mistrz ZSRR Koroliew (Mo- 
skwa) jeszcze raz potwierdzit 
swą wysoką klasę i zdecydo- 
wanie pokonał na punxty mło- 
dego utalentowanego Soczika- 
sa (Kowno). 

Od początku I rundy Koro- 


W kilku 


Po spotkaniu piłkarskim repre- 
son ac!| polskich związków zawo- 
dowych we Francji w Salaumine5 
2 reprezentacją PZPN (Nord) za: 
keńtrzonym wysokim zwycięstwem 
polskich związkowców. odoyło się 
przyjgcie w miejscowym mero- 
stwie. zorganizowane przez Rade 
Miejska na cześć przedstawicieli 
rządu RP i przedstawicieli sportu 
rokotniczego w Polsce. 

Aler miasta Salaumines — Fa- 
che povsitał przedstawiciell władz 
poisuich i poiskich sportowców. 
podnreślając tradycyjne więzy 
przyjaźni, łączące oba kraje. Me- 
rowi cdpowiedztał w serdecznych 
słowach przedstawicici CRZZ tow. 
Ruszyk, a sekretarz Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej ' Sportu 
tow. połowy wręczył mzrovi Wy- 
dawniciwo „Warszawa — stollca 
Pclski"'. 

x 


w dniu 3 stycznia rozpoczyna 
sie w Zakopanem obćz trening’ 
wy dia narciarskiej kadry repre- 
zentacyjnej. Polskich narciarzy 
terować będzie zaangażowany 


inicjatywę i atako- 
wał Soczikasa, unikając sam 
jego groźnych ciosów. Koro- 
liew zademonstrował świetną 
technikę i uniki. Przewaga 
jego stopniowo wzrastała i w 
pewnym momencie po jednym 
z „sierpowych”* Soczikas upadł 
na deski i był bliski nokantu. 
W II i III starciu Koroliew 
utrzymuje swą przewagę i wy 


liew miał 


grywa. spotkanie wysoko na 
punkty, zdobywając po raz 
9.ty tytuł mistrza ZSRR. 

LJ 
zdaniach 


przez PZN Norweg Erikson. Obóz 
stanowl ostatni etap przygotowan 
czołowych narciarzy polskich 
przed zbliżającymi stę Mistrz- 
swami Polski i Mlędzynarodowy- 
mi  Zawodami  Narciarskimi - O 
„Puchar Tatr". Trener Erikson 
oczekiwany iest w Zakopanem w 
pierwszych dniach stycznia. 
xk 

Międzypaństwowy mecz pleścior 
ski Polska — Wegry odbędzie sę 
definitywnie w Polsce w dniu 20 
lutego. Miejsce spotkania nie jest 
jeszcze ustalone. 

* 

Staraniem gdyńskiego oddziału 
Lig' Morskiej i Wojewódzk:e%0 
Urzędu Kultury Fizycznej w,Gdy- 
nl wykańcza się przy basenie 
yschtowym budynek Morskiego 
Ośrodka Wychowania Fizycznego. 
BRecbotnicy wislu instytucji porto- 
wych. a także młodzież szkolna 
ZMP, Taństwowej Szkoły Mor- 
skiej i Szkoły Jungów pomagają 
przy budowie. W lecie w Ośrodku 
przeszkoli się przeszło 800 instruk 
torów. 


| dukcję tzw.. stołowizny 


TRYBUNA LUDU 


Gdy robotnicy „Boguchwały“ 
poczuli sie współsospodarzami 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


22 grudnia Fabryka Tech-' 
nicznej Porcelany w . Bogu- 
chwale obchodziła znamien- 
ną rocznicę: przed rokiem Zo- 
stała upaństwowiona i z rąk 
prywatnego właściciela prze- 
szła w ręce państwa, w ręce 
od wielu lat zatrudnionych 
tam pracowników. 

12 minionych miesięcy zmie- 
niło radykalnie 
Boguchwale. 


stosunki w 


Już niedługo po upaństwo- 
wieniu fabryki wydajność pra- 
cy wzrosła o około 20 proc. 
Załoga uwolniła się od prawi- 
cowych rozbijaczy ruchu robot- 
niczego, wyrzucając ze swego 
grona np. takiego Wilka, pra- 
wicowca z b. PPS, zausznika 
reakcyjnego podziemia, 


Do podniesienia na wyższy 
poziom świadomości całej za- 
łogi w dużym stopniu przyczy- 
niła się Rada Zakładowa 
z przewodniczącym tow, Kic- 
larem na czele oraz fabrvczna 
organizacja partyjna, która 
wzrosła i okrzepła w ciężkiej 
walce. Przed tym właściciel 
kategorycznie zabraniał wstę- 
pu na teren swego przedsię- 
biorstwa „osobnikom podejrza- 


nym o politykę“. Robotnicy 
byli sterroryzowani. Dopiero 
po upaństwowieniu fabryki 


organizacja partyjna wzrosła 
wydatnie, a po zjednoczeniu 
oczyściła się ostatecznie z pra- 
wicowych socjal - demokratycz- 
nych rozbijaczy ruchu robot- 
niczego, popieranych przez 
właściciela. 


Glos mają robotnicy 
Zarzuciwszy całkowicie pro- 
czyli 
zastawy stołowej, fabryka nie 
zwłocznie po upaństwowieniu 
przeszła wyłącznie na fabry- 
kację technicznej porcelany, 
pracując w całości dla jk: 
elektryfikacji kraju. Z niemałą 


Dis 


dumą opowiada tow. Dronka, 
iż w ciagu tego jednego roku 
produkcja fabryki wzrosła o 
50 proc., a on, jako delegat za- 
łogi, obecny był na uroczysto- 
ści wmontowania 100-tysięcz- 
nego, wyprodukowanego przez 
„Boguchwałę”* izolatora na li- 
nii Szczecin — Starogard—No- 
wogard. 


— Produkcję powiększyliś- 
my w dużej mierze dzięki 
współzawodnictwu pracy, a 


zwiększając produkcję, zawsze 
staramy się o jej jakość — 
mówi tow. Leśko, majster dzia- 
łu izolatorów i głazurowni. 


Ob. Górski pracuje w Bogu- 
chwale od 1939 roku, to też naj 
lepiej może ocenić zmiany, ja- 
kie tu zaszły. Przedtem — o0- 
powiada właściciel darł 
wszystko dla siebie, tak, że 
zwiększenie produkcji ozna- 
czałoby tylko napychanie jego 
kieszeni. Teraz czujemy troskę 
o nas i opiekę państwa na każ- 
dym kroku. Teraz, kiedy wy- 
rabiamy większą normę 


więcej zarabiamy my, nie wła-, 


Ściciel. Mamy piękną nową 
świetlicę, ciężko pracujący do- 
stają mleko podczas pracy, a 
stołówka — to nawet nie ma 
co porównywać. 


Tow. Tobiasz, tokarz izola- 
torów wysowiego napięcia ma 
również za sobą 10 lat pracy 
w BPoguchwale. Współzawodnie 
two — stwierdza on — stwo- 
rzyło nam wszystkim większe 
możliwości i dało lepsze zarob- 
ki. Do grudnia ub. r. zarabia- 
łem niecałe 18 tys. zł miesięcz 
nie, obecnie wyrabiając do 147 
proc. normy, przekraczam 25 
tys. zł. 


Tego samego zdania jest 
przodownik pracy, Stanisław 
Baran, wyrabiający 145 proc. 
normy przy formowaniu izola- 
torów wisiorowych. 


Trzymając załogę, która re- | 


krutuje się z biedoty wiejskiej 
okolicznych wsi, z dala od 
wszystkiego, co nowe i postę- 
powe, właściciel odgradzał ją 
sztucznym murem od wsi, skru 
pulatnie równocześnie odgra- 
dzając siebie od załogi. Minio- 
ny rok przyniósł radykalne 
zmiany i na tym odcinku: 
Prowadzone w ramach akcji 
socjalnej przedszkole dla dzie- 
ci, przyjęło kilkadziesiąt dzie- 
ci ze wsi, fabryczny lekarz 
spieszy z pomocą wsi w każ- 
dej potrzebie, masówki fabrycz 
ne gromadzą całą wieś. 


Ruch racjonalizatorski 


W planie 6-letnim na terenie 
fabryki stanie wielki dom spo- 
łeczny i nowoczesne ambula- 
torium. 


Ożywiona nowym duchem za 
łoga, poczuwszy się współgo- 
spodarzem w fabryce, dokłada 
wszelkich starań, by produk- 
cję stale doskonalić. Szeroko 
rozwinął się ruch racjonaliza- 


torski. Tow. Kielar dokonał 
dodatkowego _ uplastycznienia 
masy, ob. Nitka wmontował 


dodatkowy wyłącznik umożli- 
wiający oszczędnościowe odse- 
parowanie jednej tzw. wanny, 
tow. Folik wynalazł nowy typ 
izolatora na wysokie napięcie 
o znacznie zwiększonej trwało- 
ści. 

Poza racjonalizatorskimi po- 
mysłami indywidualnymi, fa- 
bryka wprowadziła szereg u- 
sprawnień ogólnych. Powięk- 
szono znacznie ilość wyprodu- 
kowanych na miejscu tokarni, 
przede wszystkim skrócono 
czas wypalania o 12 prawie 
godzin na jeden cykl, co obok 
15-procentowej oszczędności 
węgla, przyczyniło się zara- 
zem do wyraźnej poprawy ja- 
kości produkcji. 


kup przemyski chronił wspólników 


band i popierał ich działalność 


Dalszy ciąg procesu o udzielanie pomocy NSZ-owcom 


W dalszym ciągu rozprawy, 
która rozpoczęła się 28 bm. 
przed Rejonowym Sądem Woj- 
skowym w Rzeszowie przeciw- 
ko oskarżonym o współpracę z 
dywersyjno - rabunkową ban- 
dą NSZ „Mewa“, przesłuchani 
zostali na wstępie ks. Zub i ks. 
Lorenc. Obaj przyzmałi się do 
nielegalnego przechowywania 
bromi, wypierają się natomiast 
współpracy z NSZ. 

Z zeznań trzeciego oskarżo- 
nego ks. Kułaka wynika, iż 
magazynujac broń dla bandy 
„Mews“ zdawał sobie w pełni 
sprawę, jakim celom broń ta 
ma służyć. Ks. Kułak oświad- 
czył, że  współoskarżony ks. 
Zub kontaktował się z wysłan- 
nikami bendy „Mewa“ į maga- 
zynował dłą nich broń w koś- 
ciele. Również z wiedzą ks. Ku 
łaka, ks. Zub udał się do lasu 
w Sieniawie, gdzie odprawił 
mszę dla członków bandy „Me- 
wa“. 

Oskarżony ks. Kułak zeznał 
także, że biskup przemyski po 
wiadomiony był o jego kon- 
taktach z bandą NSZ. 

Zezmajacy następnie osk. ks. 
Zub stwierdził, że biskup prze 
myski ks. Barda był w czasie 
okupacji przeciwny „mieszaniu 
się księży do spraw polityki, 
natomiast po wyzwoleniu nikt 
z księży nie otrzymał nagany 
za kontakty z bandami, a na- 
wet osk. ks. Zuba przeniósł 
biskup do innego powiatu, W 
celu uchronienia go przed od- 
powiedzialnością. 

Ks. Zub próbował przeczyć 
zeznaniom ks. Kułaka i uda- 
jąc naiwność, tłumaczył się, że 
bandę „Mewa“ uważał za od- 
dział legalnego wojska. 

Z kolei zeznawał osk. Jaku- 
biec, kościelny z parafii ks. 
Lorenca. Jakubiec tłumaczył 
się, że członkowie bandy wraz 
z ks. Lorencem żmusili go ja- 
koby do udzielania pomocy 
przy tramsporcie broni į skła- 
daniu jej na poddaszu kościoła. 

W czasie konfrontacji os- 
karżonych ks. Lorenca i Ja- 
kubea ten ostatni stwierdził z 
całą stanowczością, że ks. Lo- 
rene zabronił mu ujawnienia 
ukrytej w kościele błoni w o- 
kresie amnestii 1947 roku. 

Z odczytanych na rozprawie 
protokółów wynika, iż ks. Lo- 

był w posiadaniu dola- | 


rów, które sprzedawał na czar 
nej giełdzie. Przewodniczący 
Sądu odczytzeł szyfrowaną kart 
kę, która wbrew zeznaniom os- 
karżonego Lorenca, stanowi 
dokument stwierdzający, iż 700 
dolarów dostało się do kraju 
drogą nielegalną. 

Następnie prokurator przed- 
stawił Sąadowi dalsze dowody 
rzeczowe, obciążające osk. Lo- 


renca. Są bo księgi metrykal- 
ne, które banda „Mewa“ ukry- 


ła na poddaszu kościoła w 
Tryńczy, aby utrudniać od- 


twarzanie aktów narodzin, a 
tym sumym uniemożliwiać po- 
bór do odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Na przesłuchaniu osk. ks. 
Lorenca zakończono pierwszy 
dzień procesu. 


CZPG usprawni działalność 


przedsiębiorstw zbiorowego 
żywienia 


Zarządzeniem Ministra Han 
diu Wewnętrznego, wydanym 
w porozumieniu z przewodni- 
czącym Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego o0- 
raz Ministrem Skarbu — po- 
wołane zostało do życia przed- 
siębiorstwo państwowe pod 
nazwą Centralny Zarząd Prze 
mysłu  Gastronomicznego. U- 
tworzona została również ko- 
misja organizacyjna, która 
przejściowo pełnić będzie funk 
cje dyrekcji nowego przedsię- 
biorstwa. 

Do zadań CZPG należeć bę- 
dzie koordynacja i nadzór nad 
działalnością przyszłych rejo- 
nowych przedsiębiorstw żywie- 
nia zbiorowego. W okresie 


ciągał bezpośredni nadzór nad 
istniejącymi 23 zakładami ży- 
wienia zbiorowego, prowadzo- 
nymi dotychczas przez Pow- 
szechne Domy Towarowe. ( 
„Poważnym zadaniem państ- 
wowego przedsiębiorstwa ga- 
stronomicznego będzie również 
szkolenie kadr pracowniczych, 
które zapewnią konsumentowi 
dobrą obsługę oraz sprawne i 
estetyczne podanie posiłku. 
Niezależnie od przedsię- 
biorstw państwowych, repre- 
zentowanych przez CZPG o- 
raz przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego i Centra- 
lę Rybną (bary mięsne i pro- 
biernie ryb) w dziedzinie ży- 
wienia zbiorowego działać bę- 


przejściowym CZPG będzie roz | dą organizacje spółdzielcze, 


ŚWIĘTA 
W NOWYCII MIESZKANIACH 


Działająca przy Fabryce Maszyn 
Rolniczych , Kraj“ w Kutnie Ko- 
misja Mieszkaniowa przySpIeszy- 
ła tempo remontów szeregu Zii- 
szezonych budynków. DZIĘKI te- 
ma 37 rodzin robotniczych fabty- 
ki „Kraj“ zamieszkało przed świę 
tami w nowych wygodnych mie- 
szkaniach. 


NAGRODY 
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY 
1 HKACJONALIZATORÓW 


Okręgowy Komitet Współzawod 
nietwa Pracy wspólnie z Koml- 
tetem Postępu Technicznego przy 
Dyrekcji Dróg Wodnych w Gdań- 
sku nagrodziły 25 przedowhików 
pracy i 6 racjanalizatorów, za- 
trudnionych w Dyrekcji Dróg 
Wcdnych. Otrzymali oni za osiąg- 
niecia w UI kwartale br. ponad 
200.000 złotych. 


PIĘKNY CZYN JUNAKÓW SP 


dunacy SP w pow. tomaszaw- 

skim zaefiorowaji w ramach prac 
trzydniowych 816 dni pracy 
na uporządkowanie grobów  żoł- 
nierzy polskich į raczieckieh. 


WIES LUBELSKA 
OTRZYMUJE ŚWIATŁO 


Plan elektryfikacji i radiofort- 


wykonany w 450 proc. Zamiast 4 
wsi włączono da sieci elektrycz 
nej ogółem 20 gromad. 


POMYSŁ RACJONAŁIZATORSKI 
MŁODEGO STOCZNIOWCA 


Robotnik Żabicki członek ZMP 
pracujący w stoczni gdyńskiej ia 
pracował samodzielnie prole 
tzw, liniomierza, usprawniające 
poważnie mierzenie długości biac! 
przy montowaniu poszycia A 
łubów statków. Pomysl e, e- 
go daje stoczni duże oszezędno- 
ści. 


PARSsTWOwY OSRODEK 
MASZYNOWY W ZABŁOCIU 


w gminie Zabłocie pow. Blała 
podlaska został Zorganizowany 
Państwowy Ośrodek Maszynowy, 
który poza Obsługą miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej bedzie 
również udzielał POMOCY w orce, 
siewie i  zblorach  malorolnym 
chłopom, zamieszkałym w 5 s4- 
siedtich gminach, 


SKUP ZBOŻA 
NA POMORZU ZACHODNIM 


Do 20 hm. Spółdzielnie gminne 
i powiatowe zarządy gminnych 
spoidztelni ha Pomorzu Zachodnim 
wykonały 63 proc, ogólnego planu 
skupu zboża. W akcji tej przaiu- 
ją ZGS powiatów: Pyrzyce. Zio- 
tów, Slupsk i Sławno, które wy- 


zacji wsi pow. lubelskiego został! konaly Już plan skupu w 100 proc. 


Walka o ilość, jakość i tem- 
po uwieńczona zostala przed- 
terminowym wykonaniem ple 
nu rocznego w dniu 16 listo- 
pada br. 

C. BŁOŃSKA 


7 tys. newych 
członków TPPR 


w woj. łódzkim 


W grudniu br. szeregi Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej w woj. łódzkim po- 
większyły się o 7 tys. osób, o- 
siągając liczbę 68 tys. Do 
zwiększenia liczebnego TPPR 
przyczyniło się w znacznym 
stopniu wykonanie zobowiązań, 
powziętych przez poszczególne 
"koła w celu uczezenia 70 rocz- 
nicy urodzin towarzysza 
Stalina. 


Młody rebotnik 
dyrektorem 


elektrowni 


Młody robotnik tow. Jan Do- 
bosz został ostatnio wysunięty 
na stanowisko dyrektora ele- 
ktrowni w Białogardzie. 

Tow. Jan Dobosz mimo mło- 
dego wieku wyróżnił się w pra 
cy zawodowej, zdobywając zau- 
fanie wszystkich współpracow- 
ników. 

Jan Dobosz rozpoczął pracę 
w elektrowni białogardzkiej w 
1945 roku jako robotnik-ślu- 
sarz brygady remontowej. W 
roku następnym obejmuje kie- 
rownietwo brygady. 

Wysunięcie tow. Dobosza na 
stanowisko dyrektora elektrow- 
ni spotkało się z uznaniem ca- 
łej załogi. 


IE. w Środzie 


zakończyła 
kampanię 
przed terminem 


Dzięki szerokiemu vczestni- 
ctwu robotników we współza- 
wodnictwie pracy, tegoroczna 
kampania w cukrowni w Śro- 
dzie, skrócona została o 7 dni. 

Zarobki robotników na sku- 
tek systematycznego przekra- 
czania norm znacznie wzrosły. 
Cukrownia środzka przerobiła 
w bieżącej kampanii 728.266 q 
buraka cukrowego, z czego o- 
trzymano blisko 121 tys. ton 
gotowego produktu. 


Współlzawodnietwo 
jakościowe 


w PZPW— 14 


Współzawodnictwo jakościo- 
we, zainicjowane w przemyśle 
włókienniczym woj. krakowskie 
go przez przodownika pracy 
Antoniego Matlaka z zakładu 
PZPW Nr 14 w Białej, obejmu 
je wszystkie zakłady  bialskie- 
go przemysłu włókienniczego. 

W Białej walczy o tytuł bry 
gad najwyższej jakości 36 bry- 
gad, we wszystkich zaś zakła- 
dach PZPW Nr 14 liczba tych 
brygad doszła do 66. 

Wśród zespołów przodują na 
razie bialskie zakłady „N“ i 
U 


IV oddział PPB 
w Poznaniu przoduje 


we współzawodnictwie 


W Poznaniu odbyła się uro- 
czystość "wręczenia nagród 
przodownikom pracy TV Oddzia 
łu Zjednoczenia Poznańskiego 
PPB, bioracemu udział w III e- 
tapie współzawodnictwa pracy. 
Nagrody pieniężne otrzymało 
168, osób. Ponadto 288 wyróż- 
mającym się robotnikom wrę- 
czono dyplomy uznania. 


W ITI etapie współzawodnić- 
twa załoga IV oddziału zajęla 
przodujące miejsce wśród od- 
działów Zjednoczenia Poznań- 
skiego PPB. 


Kara śmierci 
dla oprawcy 


hitlerowskiego 


Sąd Apelacyjny (W Lublinie 
na sesji wyjazdowej w Białej 
Podlaskiej rozpatrzył sprawę 
Erwina Botzenhardta, b, ober- 
wachmeżstra żandarmerii hitle- 
rowskiej w Łukowie, oskarżo- 
nego o udział w dokonywaniu 
masowych zahójstw i ekstermi- 
nacji ludności żydowskiej w o- 
kresie ckupãejl. 

Przewód sądowy w całej peł- 
ni ujawnił winę oskarżonego, 
który skazany został na karę 
śmierci. 


Nr 358 


| Trzeci krajowy zjazd 
Zw. Zawodowego Naftowców 


W dniu 28 bm. rozpoczął w 
Krośnie obrady trzeci krajo- 
wy zjazd Związku Zawodowe- 
go Naftowców R. P. Z ramie- 
nia ORZZ biorą udział w obra- 
dach tow. tow. wiceprzewodni- 
czący Al. Burski i sekretarz 
Doliński. 

Na wstępie obrad odczytano 
telegram od Związku Naftow- 
ców ZSRR z życzeniami po- 
myślnych obrad i dalszych 
sukcesów produkcyjnych w plą 
s nie 6-letnim. 


Obszerny referat na temat 
„Związki zawodowe i wytycz- 
ne pracy na przyszłość w opar 
ciu o doniosłe uchwały III Ple- 
num KC PZPR oraz III Ple- 
num CRZZ“ — wygłosił wice- 
przewodniczący CRZZ tow. A. 
Burski. 

Sekretarz 
Zaw. Naftowców 


generalny Zw. 
tow. Sabik 


złożył sprawozdanie, z które- 
go wynika, że przemysł naf- 
towy osiągnął poważny sukces, 
wykonując plan 3-letni do 29 
września br. Sukces ten za- 
wdzięczają naftowcy silnie roz- 
winiętemu ruchowi współzawod 
nictwa, dzięki któremu plan 
wierceń wykonano w 142 proc. 
Również silnie rozwinięty w 
przemyśle naftowym jest ruch 
racjonalizatorski i nowatorski, 
Z 200 załoszonych pomysłów 
i wynalazków zastosowano już 
170. 


O silnie rozwiniętej akcji 80- 
cjalnej oraz bezpieczeństwa i 
higieny pracy świadczą liczby: 
Związek  Naftowców posiada 
12 ambulatoriów, 17 stacji 
opieki nad matką i dzieckiem, 
14 przedszkoli, a ilość wypad- 
ków w czasie pracy zmalała w 
ostatnim roku o 75 proc. 


W dniu 1 stycznia 1950 r. 
Zw. Żaw. Prac. Służby Zdro- 
wia rozpoczyna trzeci etap 
współzawodnictwa pracy, któ- 
ry trwać będzie do 31 marca 
1950 r. Obok współzawodnic- 
twa indywidualnego, międzyze- 
społowego i międzyzakładowe- 
go będzie również prowadzone 
współzawodnictwo zadaniowe 
na podstawie specjalnie zawar- 
tych umów. 

Współzawodniectwo obejmie 
m. in. organizację i wydajność 
pracy, stosunek do chorych, 
udział w akcjach społecznych, 
oszczędność w użytkowaniu u- 
rządzeń i narzędzi pracy, ra- 
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We wrześniu br. na terenie 
woj. pomorskiego działało 99 
ekip łączności miasta ze wsią, 
w grudniu zaś liczba ta wzro- 
sła do 129 ekip i stale dalej 
wzrasta. r 

Najwięcej ekip utworzyli ro- 
botniey bydgoscy — 47, na dal- 
szych miejscach znajdują się: 
Włocławek — 28 ekipy i Ino- 
wrocław — 21. 

W wyjazdach, oprócz brygad 
remontowych, biorą udział tak- 
że zespoły świetlicowe. Arty- 
ści-amatorzy 68 świetlic fa- 
brycznych dali w trzech pierw 


Służba zdrowia rozpoczyna 
III etap współzawodnictwa pracy 


cjonalne używanie i konserwo- 
wanie leków oraz materiałów 
pomocniczych. 


Osobną punktację przewida- 
je się za pomysły racjonaliza= 
torskie i nowatorskie. 


Pierwszy etap współzawod- 
nictwa w okresie od czerwca 
do września objął 58 proc. pra- 
cowników służby zdrowia. Wy 
różniło się przy tym 988 przo= 
downików pracy, którym przy- 
znano 5.656 tys. zł nagród. W 
drugim etapie współzawodnic= 
twa, który zakończył się dnia 
15 bm., wzięło udział przeszło 
60 proc. pracowników. 


129 robotniczych ekip utrzymuje 
łączność z wsią pomorską 


szych kwartałach br. 1.176 im- 
prez na wsi, które zgromadziły 
ponad 300 tys. widzów. 

W wielu wypadkach, szczegól 
nie w pow. inowrocławskim, 
chłopi odwiedzają „swoje“ eki- 
py łączności w fabrykach i za- 
poznają się z pracą robotników. 
Wiejskie zespoły świetlicowe 
występują przy tej okazji w 
świetlicach fabrycznych. 

W ostatnich miesiącach zapo- 
czątkowano wyjazdy lekarzy= 
związkowców na wieś. Bierze 
w nich udział 47 lekarzy i 46 
pielęgniarek, 


Współzawodnietwo pracy 
metalowców woj. szczecińskiego 


W chwili 
wszystkie fabryki 
metalowego w woj. 
skim zostały już objęte ru- 
chem współzawodnictwa, pod- 
czas gdy w pierwszym kwar- 
tale istniało ono tylko w 
czterech fabrykach. W niektó- 
rych fabrykach i zakładach 
pracy liczba uczestników współ 
zawodnictwa wynosi już od 
80 proc. do 100 proc. zatrud- 
nionych. 

Stały rozwój współzawodnie 
twa przyczynił się do przed- 
terminowego wykonania pla- 


obecnej prawie 
przemysłu 
szczeciń- 


nów produkcyjnych prawie 
przez wszystkie zakłady prze- 
mysłu metalowego. 

W drugim półroczu nastąpił 
również zasadniczy przełom w 
rozwoju ruchu racjonalizator= 
skiego. W okresie tym zgłoszo 
no szereg cennych pomysłów, 
z których wiele znalazło za- 
stosowanie w produkcji, przy= 
nosząc poważne oszczędności i 
usprawnienie pracy. 

Na czoło wysunęło się w 
tym czasie wielu wybitnych 
przodowników pracy i racjo= 
nalizatorów. 


„Osiągnięcia produkcyjne 
fabryki futrzarskiej w Gdańsku 


Fabryka futrzarska w Gdań- 
sku poczyniła w roku bieżącym 
bardzy znaczne inwestycje bu- 
dowlane, co przyczyniło się do 
dalszych poważnych osiągnięć 
produkcyjnych załogi fabrycz- 
nej. 

Ostatnią nowością wytwór- 
czą fabryki są, niedawno rzu- 
cone na rynek, trzyćwierciowe 
brezentowe „kanadyjki* na fu- 
trze, rozprowadzane za pośred- 
nictwem związków  zawodo- 
wych. > 

Załoga fabryki współzawod- 
niczy z robotnikami pokrew- 
nych zakładów na terenie kta- 


ju. Pośród robotników wyróż= 
niają się: sorter — A. Jarosze- 
wiez, wyrabiający stale 176 
proc. normy, wykańczarka Mar 
ta Mach — 152 proc. normy, 
krołczy A. Brzeziński — 170 
proc. normy. 

; W gdańskiej fabryce rozwi- 
ja się również ruch racjonaliza 
torski. Tak np. ślusarz Rydzew 
ski wprowadził pomysłową Te- 
generację bębenków w maszy- 
nach kuśnierskich, a tow. Ten- 
ze skonstruował 6-katny nóż 
elektryczny do krajania pokryć 
na kożuchy, który kraje jedno= 
cześnie 11 kompletów, 


Sukcesy zakładów chrzanowskich 
na polu oszczędności 


Zakłady pracy pow. chrza- 
nowskiego poszczycić się mogą 
poważnymi oszezędnościami. 

W fabryce lokomotyw o- 
szczędności te wynoszą z górą 
30 miln. złotych, w hucie „Trze 
binia“ — 26 miln. zł, w cemen- 
towni „Szczakowa* ponad 22 
miln. zł, w Państw. Zakł. Obu- 


" W dniu 28.XIT1.1949 r. zmarł nagle 


tow. kpt. Stasiak Mieczysław 


pracownik MBP, sekretarz oddziałowej organizacji PZPR, 
student III roku ANP, odznaczony srebrnym 1 
Krzyżem Zasługi. 

W zmarłym tracimy ofiarnego towarzysza Wspólnej wal- 
ki i pracy, który całe swoje młode życie Poswlęcił walce 
o zbudowanie Polski Socjalistycznej. 

CZES GFI BG OL PAA MITH CZE 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 grudnia 1949 r. 
o godz. 13 z domu przy ul. Rakowiecklej 33, 


TOWARZYSZE PRACY 
KOMITET PODSTAWOWEJ 


wia w Chełmku około 20 miim. 
złotych. f 

Szezupłe załogi Elektrowni 
w Jaworznie, kamieniołomów 
w Czątkowicach, wapienników 
w Krzeszowicach mogą także 
pochlubić się oszczędnościami, 
sięgającymi dziesiątków milio- 
nów złotych. 


. 


brązowym 


ORGANIZACJI PZPR. 
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Nie lekceważyć 
Życia 

27 bm. podczas silnej wi- 
chury runęła ściana fronto- 
wa częściowo wypalonego do- 
mu przy ul. Smolnej 17/19. 
Zamieszkałe sutereny domu 
uległy zniszczeniu. Ofiar w 
ludziach na szczęście nie by- 
ło. Odłamki muru -zranily 
jedną osobę, której udzielono 
pomocy lekarskiej. Następne- 
go dnia po wypadku miesz- 
kańcy zrujnowanego domu 
zostali ewakuowani do ba- 
raków przy ul. Chodkiewicza. 
W najbliższym czasie ofiary 
katastrofy otrzymają miesz- 
kania pod Warszawą. 


Tyle doniosła w dniu wczo- 
rajszym kronika wypadków. 
Zawaliłce się, nikt nie zginął, 
mieszkania otrzymali i spra- 
wa załatwiona. Czy istotnie 
sprawa jest zalatwiona? Wie 
my, że tak nie jest. Mamy w 
stolicy jeszcze sporo zamiesz 
kałych ruin, które grożą za- 
waleniem. Mieszkańcy ich mo 
ga w każdej chwili postra- 
dać nie tylko dach nad gło- 
wą, ale nawet życie. 


Wiele mówiło się swego 
czasu o akcji Zarządu Miej- 
skiego zmierzającej do za- 
pewnienia mieszkańcom za- 
grożonych domów zastęp- 
czych lokali pod Warszawą. 
Znane były nawet przybliżo- 
ne cyfry potrzebnych izb, 
uruchomiono specjalne kre- 
dyty na ten cel. 


Trudno w tej chwili usta- 
Jić, czy kredyty te zostały 
wykorzystane należycie i w 
terminie. Faktem jest, że lu- 
dzie nadal mieszkają w za- 
grożonych domach. Fakt ten 
kompromituje władze miej- 
skie, a przede wszystkim In- 
spekcję Budowlaną. 


Od tego jest Inspekcja Bu- 
dowłana, aby kontrolować 
stan zagrożonych -domów i 
w wypadkach kiedy koliduje 
on z zasadami  bezpieczeń- 
stwa mieszkańców natych- 
miast interweniować u od- 
nośnych władz ZM. Inter- 
weniować nie tylko drogą li- 
stownych raportów. Kontro- 
Jerzy budowlani, którzy 
stwierdzili, że zamieszkały 
dom grezi zawaleniem nie po 
winni na tym poprzestać, a 
powinni czuwać aż do mo- 
mentu, kiedy ostatni z miesz- 
kańców cepuści zagrożone ru- 
iny, przenosząc się do miesz- 
kania zastępczego. A takie 
mieszkania muszą-się znaleźć 
dla wszystkich zamieszkują- 
cych „nispewne* domy. Mu- 
szą się znaleźć nie dopiero 
wówczas, gdy nastąpi kata- 
strofa. Warto, aky. cel jaki 
postawiła kiedyś przed scbą 
Inspekcja Budowlana — „ani 
jednego mieszkańca w domu 
grożącym zawaleniem“ — zo 
stał w pełni zrealizowany. 


Chodzi tu przecież nie o co * 
innego jak o życie ludzkie. 
Wynsdek na Smolnej winien 
być dla Zarządu Miejskiego 
sygnalem ostrzegawczym. 


KS... 


Robotnicy 
warszawscy oglądają 


sztuki radzieckie 


Warszawską Rada Związków 
Zawodowych umożliwiła robot- 
nikom obejrzenie wielu przed- 
stawień sztuk radzieckich. 


Dla robotników zatrudnio- 
nych przy budowie Młynowa 
zakupiono całe przedstawienie 
sztuki „Śmierć Tarełkina*. 

Robotnicy z Zakładów Wy- 
twórczych Urządzeń Telefonicz 
ych oraz kolejarzę i przodow- 
nicy pracy 2 szybkościowców 
obejrzeli sztukę „Okno w le- 
sie“. Robotnicy od „Fuchsa“, z 
„Drucianki” i strażacy oddziału 
praskiego byli ną sztuce „Na 
dnie“ — Gorkiego, 

Zbiorowe wycieczki do tea- 
trów zorganizowano również 
dla pracowników Elektrowni, 
Wodociągów i Gazowni Miej: 
skiej. (w. b.) 


„Nowy typ pieca 
do spalania miału 
węglowego 
Ww dyrekcji Zjednoczenia 
Przemysłu Węgla Brunatnego 
w Żarach odbył się pokaz no- 
wego typu pieca  kaflowego, 
dostosowanego do spalania mia 
łu węgla brunatnego. Model 
tego pieca skonstruowił pra- 
cownik ZPWB inż. Zdzisław 
Zwierzycki kopalni „Tu- 
row”. 
Nowy piec daje duże oszczęd 
ności w zużyciu opału. Przy 
spalaniu niedużej ileści miału 


b 


Z 


piec, jak wykazały próby, osią- 
ga bardzo wysoką temperatu- 
rę. 


Zmiany w komunikacji miej- 
skiej, które zostały ostatecznie 
zaakceptowane przez władze 
miejskie, są jak już podawaliś- 
my, podyktowane troską o lep- 
sze obsłużenie świata pracy. 
Wskutek bowiem ożywionego 
ruchu budowlanego, powstania 
nowych arterii komunikacyj- 
nych i nowych zakładów pra- 
cy, zaszły duże zmiany w roz- 
mieszczeniu ludności Warsza- 
wy. i 
Tramwaje 

Największe stosunkowo zmia 
ny zajdą w komunikacji tram- 
wajowej. 

„8 zamiast na PI. Trzech 
Krzyży, docierać będzie z Po- 
wązek na Pl. Zbawiciela przez 


Okres zimowo - wiosennych 
lodochodów przynosił zawsze 
ze sobą dla mieszkańców sto- 
licy pewien dreszczyk emocji. 
Widok potężnych  zwałów 
kry, atakującej przyczółki i fi- 
lary mostowe, przyciągał set- 
ki widzów. W latach powo- 
jennych leżące na dnie Wisły 
wraki mostów przerodziły mo- 
ment emocjonalny w realną 
groźbę uszkodzenia mostów i 
urządzeń nabrzeżnych. 

Zima tegoroczna jest jak 
dotąd wyjątkowo łagodna, nie 
stanowi to jednak dla Zarządu 
Dróg Wodnych i Wydziału 
Komunikacyjnego ZM okazji 
do osłabienia tempa prac za- 
bezpieczających. Przy wszyst- 
kich mostach warszawskich 
pracują ekipy nurków, co- 
dziennie tony żelaza i betonu 
opuszczają koryto rzeczne. 
Zadaniem na najbliższy okres 
czasu — do ruszenia lodów — 
jest oczyszczenie szerokiego 
pasa dla swobodnego przepły- 
wu kry w obrębie miasta. Pas 
taki powstanie po praskiej 
stronie koryta tzeki. Całkowi- 
te oczyszczenie koryta Wisły 
z wraków mostowych nastąpi 
w roku 1951, 


W pierwszym turnusie 
praktyki zawodowej w War- 
szawie, który już się zakoń- 
czył brało udział 1212 osób. 
Przygotowania do drugiego 
turnusu trwają. Obejmie on 
ogółem 900 uczniów. 


Na podstawie spostrzeżeń 
i doświadczeń z pierwszego 
turnusu stwierdzić możemy, 
ile korzyści daje uczącej się 
młodzieży nawet ta dziesię- 
ciodniową praktyka zawodo- 
wa. Przyszli adepci zawodów 
handlowych i administracyj- 
nych mieli możność przy war 
sztątach pracy wykazać prak 
tycznie zasób swoich wiado- 
mości, zdając niejako próbny 
egzam*n z pracowitości, punk 
tualności, orientacji, a także 
z wyrcbienia społecznego. 


Prócz tegc dziesięciodnio- 
wa praktyka zawodowa umoż 
liwiła zarówno młodzieży jak 
i wykładowcom  pogłęb.cnie 
wiadomości teoretycznych. 
Praktyka stała się więz pod- 
stawą do rozszerzenia, uzu- 
pełnienia lub częściowych 
zmian dotychczasowych pro- 
gramów w gimnazjach i li- 
ceach handlowo - adm nistra- 
cyjnych. 


Obustronne zadowolenie 


Niewątpliwą zasługą wy- 
kładcwców szkół jest fakt. 


że młodzież przyszła na przk 


wana i ustosunkowała się de 
pracy z głębokim 


Kolegium Zarządu Miejskiego 
przez MZK nowy układ tras komunikacyjnych, wprowadzają- 
cy duże zmiany w obecnym systemie komunikacji miejskiej, 
Wejdzie on w życie z dniem 1 lutego 1950 r, 


tykę cdpowiednic przygot” |? 


entużjaz: | uspołecznionego, 


zatwierdziło Opracowany 


ul. Towarową, Grójecką, Fil- 
trową. 

„10“ przedłużona do cmenta- 
rza na Woli, zmieni częściowo 
swą trasę. Biec ona będzie na 
Wolę ul. Żelazną, a nie Towa- 
rową jak dotychczas. 

„13“ — nowa linia tramwa- 
jowa, połączy Koło z Pragą u- 
licami: Ks. Janusza, Obozową, 
Młynarską, Al. Świerczewskie- 
go, Żelazną, Al. Jerozolimski- 
mi, Al. Zieleniecką (do pętli). 

„15% od Pl. Unii zostanie 
przedłużona do Dworca Połud- 
niowego. 

„19%, która dochodziła do 
PI. Unii, zostanie skierowana 
do PI. Zbawiciela. 

„24“ połączy Powązki z Go- 


Prace przy mostach kolejo- 
wych idą stosunkowo łatwo. 
Ani PPRK Nr 1 usuwające 
wraki mostu średnicowego, ani 
SPB „opiekujące" się mostem 
przy Cytadeli nie mają więk- 
szych kłopotów. Konstrukcje 
stalowe są wprawdzie czasami 
bardzo splątane, ale palnik a- 
cetylenowy stanowi tu wy- 
starczającą broń, Gorzej jest 
z mostami drogowymi, gdzie 
do metalu trzeba się przebić 
przez warstwę dawnej jezdni. 
Specjalnie „złośliwe“ są wra- 
ki dawnego mostu Poniatow- 


TRYBUNA LUDU 


cławkiem przez most Ponia- 
towskiego, Al. Jerozolimskie. 

„25“ dochodzić będzie do 
Dworca Wschodniego. 

„26%, która kończyła się 
przy ul. Staszica, mieć będzie 
krańcowy przystanek przy 
cmentarzu Wolskim. 

„28“ zmieni całkowicie trasę. 
Kursować będzie ona m. in. u- 
licami: Marymoncką, Słowac- 
kiego, Nowotki; mostem Śląs- 
ko - Dąbrowskim, Targową do 
Wiatracznej. Połączy więc Bie- 
lany z Grochowem. 

Skasowane zostaną 
tramwajowe: „12%i „21%. 


linie 


Autobusy 


„102% (przekreślone) kurso- 
wać będzie tylko w godzinach: 
5.80 — 9.30 i 14.00 — 20.30 na 
trasie Dworzec Śródmieście — 
Gocławek. 

„108% dochodzić będzie z Sie- 


Swobodnie popłynie kra korytarzem 
wśród wraków mostowych 


Ruszenie lodów nie zagrozi mostom i urządzeniom nadbrzeżnym 

Sprzyjająca pogoda pozwala na prowadzenie w intensyw= 
nym tempie akcji usuwania wraków dawnych mostów z kory- 
ta Wisły. Brygady nurków pracując przy wszystkich czterech 
warszawskich mostach przebijają wśród splątanego żelaza i be- 
tonu, szeroki korytarz, który umożliwi swobodny spływ dla 
kry. Warszawie nie będzie zagrażać niebezpieczeństwo uszko- 
dzenia przez krę mostów i urządzeń nabrzeżnych. 


skiego, których usuwanie roz- 
poczęto w połowie br. 


Wspólnym problemem dla 
wszystkich odcinków  robo- 
czych jest stosunkowo szybki 
prąd, który komplikuje pracę 
nurków, sprowadzonych z 
Gdyni i przyzwyczajonych do 
robót w wodzie stojącej. — Do 
wszystkiego się można przy- 
zwyczaić - twierdzą jednak 
nurkowie, a rosnące na brze- 
gach zwały żelaza i betonu są 


najlepszym pokryciem tego 
stwierdzenia. 
Wydział Komunikacyjny 


Zarządu Miejskiego również 
przygotowuje się do wałki z 
krą. Przygotowano odpowied- 
nią ilość sptzętu do roz- 
bijania pokrywy lodowej, a 
brygady wodniaków są w każ- 
dej chwili gotowe do akcji. 


(ks) 


Towarzysze aktywiści zwiedzają 
Centralny Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego 


W dniu wczorajszym odbyło 
się w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego w War- 
szawie przy ul. Mokotowskiej 
25 zebranie aktywu szkolenio- 
wego i propagandowego War- 
szawy. 

Ze znaczeniem i zadaniami 
Centralnego Ośrodka Szkole- 
nia Partyjnego zapoznał zebra 
nych towarzyszy kierownik 


Wydziału Propagandy Komite- 
tu Warszawskiego PZPR tow. 
Gliniarz. 

Na zakończenie kierownicz- 
ka tow. Grobelna oprowadziła 
zebranych po gmachu Ośrod- 
ka, udzielając objaśnień od- 
nośnie przeznaczenia poszcze- 
gólnych sal i zgromadzonych 
w nich materiałów  Sszkolenio- 
wych. (h. s.) 


| PrakiykRa zawodowa 


Z inicjatywy ZMP przy jak największym poparciu Głów- 
nego Urzędu Szkolenia Zawodowego, podjęta została po 


raz pierwszy w roku bieżącym 


akcja _ dziesięciodniowej 


praktyki zawodowej dla młodzieży, uczącej się w szko- 


łach administracyjno - handlowych. 


W porozumieniu ze 


stołecznymi placówkami handlowymi i administracyjny- 
mi, uzgodniono, że praktyka odbywać się będzie w dwóch 
turnusach: od 10 do 24 grudnia b. r. oraz między 1 a 15 


stycznia roku przyszłego. 


Uspołecznione warszawskie 


przedsiębiorstwa handlowo - administracyjne (PCH, WSS, 

Centrala Rybna itp.) zgłosiły gotowość przyjęcia na prak- 

tykę ponad 3000 uczniów, a więc nawet więcej niż wyma- 
gały tego rzeczywiste potrzeby. 
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mem. Świadczą o tym wypo- 
wiedzi kierowników, dyrek- 
torów wszystkich przedsię- 
biorstw, w których ucznio- 
wie odbywali praktykę. Kie- 
rownicy ci nie szczędzą słów 
uznania dla praktykantów. 
I tak np. przedstawiciel 
PCH ekspozytury na m. 
Warszawę stwierdził po za- 
kończeniu pierwszego turnu- 
su, że młodzież spisała się 
doskonale. 


— Tylko dzięki pomocy 
praktykantów ze szkół za- 
wodewych meżna było w 
drugiej dekadzie grudnia br. 
zwiększyć obroty towarowe 
o całe 60 proc., przy utrzy- 
meniu pelnej sprawności w 
obsludze — mówił przedsta- 
wieiel PCII. 

Przedztewiciel innego pań 
stiwcwego  przedsiębierstwa 
haondlewego stwierdził że 
dzież wykazała  dcbre 
istety handlu 
świecąc 


mnt 
1. 


zrczumienie 


przykładem stałym  etato- 
wym pracownikom. Brak 
miejsca nie pczwala nam 
niestety na  przytoczenie 
wszystkich wypowiedzi kie- 
rowników i dyrektorów o 
pracy młodzieży. Najlepszą 
zdaje się pochwałą dla mło- 
dzieży będzie fakt, że kie- 
rownicy placówek  handlo- 
wych szturmują obecnie O- 
kręgową Dyrekcję Szkolenia 
Zawedowego prosząc o do- 
datkowy „przydział“ mło- 
dzieży na czas remanentów 
lub pragną z miejsca anga- 
żować ' praktykantów na 
stałe. 


Uczmy się na b'ędach 


„Ten tylko nie popełnia 
biędćw—kto nie nie robi“ — 
mówi słucznie stare nasze 
przysłowie. Dziesięcicdniowa 
praktyka  zawodcwa war- 
czawskiej młodzieży prócz 0- 
siągnięć wykazała również 
na niektórych cd'inkach bie 
dy, wynikające z winy bądź 


Władze miejskie stolicy zatwierdziły 
zmiany projektowane przez MZK 


Komunikacja nocna, nowe linie tramwajowe i autobusowe 


kierek do gmachu BGK, a nie 
jak dotychczas do Pl. Trzech 
Krzyży. 

„118% zmienia swą trasę. Au 
tobusy tej linii połączą Pl. Zba- 
wiciela z Pl. Inwalidów. 

„114% biec będzie ulicami: 
Al. Jerozolimskie (Dworzec 
Śródmieście), ul. Grójecka, Sa- 
nocka, Żwirki i Wigury, 17 Sty 
cznia, Okęcie (Port Lotniczy). 

„115 zostanie skrócona o od- 
cinek Dworzec Wschodni — Al. 


Zieleniecka. 
Zlikwidowana zostanie linia 
autobusowa „114“ — bis. 


Komunikacja nocna 


11 linii tramwajowych i 8 
autobusowe kursować będą w 
godzinach nocnych. Od godz. 
23.30 — 2.00 oraz od godz. 3.00 
— 5.00 z częstotliwością co 20 
minut. Tramwaje i autobusy 
tych linii będą miały czarne tar 
cze z białymi numerami. 

„3“ połączy ul. Kawęczyńską 
z Pelcowizną. - 

„4“ kursować będzie ul. Ra- 
dzymińską do ul. Św. Wincen- 
tego. 


„74% przekreślone — połączy 
Okęcie z Pl. Starynkiewicza. 
„8“ przekreślone — połączy 


Powązki z Pl. Zbawiciela. 

„11“ przekreślone — ul. Be- 
ma z ul. Rakowiecką. 

„15% przekreślone — Bielany, 
Dworzec Wschodni przez most 


Poniatowskiego. 
„19“ przekreślone — Służe- 
wiec — Pl. Starynkiewicza. 
„20“ przekreślone — Boerne 


rowo — PI. Starynkiewicza. 

„24“ przekreślone — ul. Sta- 
szica -— Gocławek przez most 
Poniatowskiego. 

„26“ połączy Wolę z Grocho- 
wem przez most Śląsko - Dą- 
browski i ul. Wiatraczną. 

„27“ biec będzie na trasie ul. 
Potocka — ul. Młynarska. 


Autobusy nocne 
3 nowe nocne Jinie autebuso- 


we, to: „111“ przekreślone, 
„119% przekreślone i „120“ 
przekreślone. 


„111% kursować będzie ulica- 
mi: Balonową, Al. Niepodległo 
ści, Rakowiecką, Marszałkow 
ską, Towarową, Al. Świerczew- 
skiego, Hale Mirowskie. 

„119“ kursować będzie na 
trasie Zacisze, Pl. Żelaznej Bra 
my przez ul. Ząbkowską i tra- 
sę W — Z. 

„120“ będzie miało następu- 
jący przebieg: Sadyba, ul. Czer 
niakowska, Pl. Unii, Pl. Zbawi 
ciela, Mokotowska, Piękna, Ła- 
zienkowska, Rozbrat, Książęca, 
Nowy Świat, Krakowskie Przed 
mieście, Pl. Żelaznej Bramy. 

(Ek) 


to Okręgowej Dyrekcji Szko 
lenia Zawodowego, bądź też 
z winy niektórych kierowni- 
ków, dyrektorów placówek 
handlowo-administracyjnych, 

Zdarzało się, że kierowni- 
cy tych przedsiębiorstw nie 
zawsze kierowali praktykan- 
tów do właściwego zajęcia, 
polecając im wykonywać 
pracę, która w zasadzie nie 
dawała uczniowi możliwości 
wypróbowania swojego przy 
gotowania teoretycznego lub 
też przekraczała jego mo- 
żliwości. 

Dyrekcja Okręgowa Szko- 
lenia Zawodowego ze swojej 
strony nie zawsze potrafiła 
cdpowiednio opracować plan 
rozdziału praktyki zawo- 
dowej, kierując np. prakty- 
kantów: do placówek daleko 
położcnych od miejsca ich 
zamieszkania. 


Podsumowując jednak o- 
gólne wyniki dziesięciodnio- 
wej praktyki zawodowej mło 
dzieży z warszawskich gim- 
nazjów i liceów handlowo- 
administracyjnych, przyznać 
trzeba, że w pełni spełniła 
cna i spełni swoje zadania. 
Młodzież szkolna zetknęła 
się bezpośrednio z życiem, z 
pracą zawodową, a kierow- 
nicy placówek handlowo-ad- 
ra nistracyjnych wyrobili so- 


bie zdanie o przyszłych 
swcich stałych ' praccwni- 
| kach. W. B. 


wypłacać zasiłki chorobowe 


Zbyt wiele cennego czasu za- 
bierało pracownikom ubieganie 
się o wypłatę zasiłków, należ- 
nych im za okres choroby. 
Trzeba było bowiem stać w nie | 
kończących się kolejkach w 
gmachu Ubezpieczalni Społecz- 
nej przy ul. Czerniakowskiej, 
stracić minimum 2 dni czasu, 
aby załatwić wszystkie formal- 
ności potrzebne do otrzymania 
pieniędzy. 


~ Chcąc ułatwić ludziom pracy 
otrzymanie należnych im zasił- 
ków, Ubezpieczalnia Społeczna 
po porozumieniu się z poszcze- 
gólnymi zakładami pracy w 
Warszawie, postanowiła wszyst 
kim większym przedsiębior- 
stwom i zakładom pracy prze- 
kazać wypłacanie kwot należ- 
nych pracownikom za okres 
chorobowy. 


40 największych warszaw- 
skich zakładów pracy, w któ- 
rych pracuje około 60.000 ubez 
pieczonych już wypłaca zasiłki 
chorobowe swym _pracowni- 
kom. Do końca 1950 roku mają 
to robić wszystkie zakłady pra 
cy, zatrudniające powyżej 300 
pracowników. 

W ten sposób uniknie się nie 
tylko niepotrzebnego rozgory- 
czenia, lecz zaoszczędzi się rów 
nież wiele  bezproduktywnie 
straconych godzin. 

Akcja decentralizacji wypła- 
ty zasiłków odbywa się oczywi 
ście według pewnej kolejności. 
Jeżeli jednak zakład pracy ze 
względu na dobro swych pra- 
cowników wystąpi z inicjaty- 
wą przejęcia wypłat, władze 
Ubezpieczalni chętnie uwzględ- 
nią jego prośbę. (R) 


17 tys. nowych członkiń 
Ligi Kobiet w woj. lubelskim 


Zarząd Wojewódzki Ligi Ko- 
biet w Lublinie dokonał pod- 
sumowania III etapu współza- 
wodnictwa. Pierwsze miejsce 
zajął Chełm, przed powiatami 
lubartowskim i białopodlaskim. 

Największe osiągnięcia zano- 
towano na odcinku organiza- 
cyjnym. Ilość członkiń wzrosła 
o prawie 17.000, założono 48 
koła LK i 502 koła gospodyń 
ZSCh. Obecnie koła LK istnie- 
ję już we wszystkich zakładach 
pracy i PGR. Zorganizowan% 
kiłka kursów szkoleniowych dla 
aktywistek oraz seminaria i 
liczne kursy „w powiatach i gmi 
nach. W zespołach branżowych 
w różnych zakładach pracy bie 
rze udział ponad 17.000 kobiet. 


W ochotniczych pracach przy 
odbudowie kraju kobiety Lubel- 
szczyzny dały prawie 140.000 
godzin. 


Miniony okres współzawod- 
niectwa wykazał również szereg 
braków i błędów, jak tolero- 
wanie w niektórych wypadkach 
nieróbstwa, nieodpowiedni do- 
bór osób w zarządach LK, zbyt 
słabą aktywność Gminnych 
Rad Kobiecych ZSCh, objawy 
biurokracji. Niewątpliwie jed- 
nak następny etap współzawod 
nictwa przyniesie i na tych od- 
cinkach poprawę. 


We współzawodnietwie mię- 
dzywojewódzkim Lublin został 
pokonany przez Kielce. (do) 


Nagrody dla przodowników pracy 
w rolnictwie śląskim 


W wojewódzkim zarządzie 
Związku Sam-pomocy Chłop- 
skiej odbyło się posiedzenie Ko 
mitetu Współzawodnictwa ze- 
społów rolniczych wojewódz- 
wa śląskiego. 

W szoku bieżącym do współ- 
zawodnictwa na wsi śląskiej 
stanęło 658 zespołów i grup 
producentów roślin. * Wzrosła 
również do 1735 liczba współ- 
zawodniczących o przekrocze- 
nie planów hodowli i kontrak- 
tacji zespołów i grup produ- 
centów i hodowców bydła i 
trzody chlewnej. 

W obu wypadkach współza- 
wodnietwo objęło ponad połowę 
— ogółem 57 tys. — mało i 
średniorolńych chłopów, zor- 
ganizowanych w grupach ho- 
dowców. 

Wojewódzki Komitet Współ 
zawodnictwa przy ZSCh prze- 
znaczył dla najlepszych zespo- 
łów i grup wysokie nagrody. 
Wyróżnionym 19 zespołom wy- 


chowu cieląt przyznano nagro- 
dy po 100 i 50 tys. zł na sumę 
ogólną 1.250 tys. zł. Ponadto 
3 miln. zł tytułem nagród o- 
trzymają najlepsi dostawcy 
mleka oraz hodowcy bydła. 


Szereg nagród przyznała Kc' 
misja Współzawodnictwa réáw- 
nież grupom i zespe om wych 
wu drobiu. 


Dwa miln. zł pr” "naczano 
także dla przodowników pracy 
w dziedzinie kontr*«teci, po- 
mocy sąsiedzkiej i jązek 
Samopomocy Chłopskiej zaxu- 
pił z tych funduszów 50 sztuk 
apteczek weterynaryjnych oraz 
50 bibliotek, które wręczone zo 
staną grupom i indywidualnym 
przodownikom. 

W wyniku konferencji wysu- 
nięto projekty dalszego uspraw 
nienia Powiatowych Komitetów 
Współzawodnictwa oraz uak- 
tywnienia grup producentów i 
plantatorów. 


Nowe kadry 


spółdzielców 


zasilą łódzką wieś 


Centrala Rolnicza w Łodzi 
zakończyła jesienne szkolenie 
pracowników gminnych spół- 
dzielni. 

W listopadzie i grudniu br. 
szczególną uwagę poświęcono 
szkoleniu pracowników spół- 
dziełczych ośrodków maszyno- 
wych. Na kursach w ośrodku 
szkoleniowym w  Grzymkowej 
Woli przeszkolono ostatnio 48 
kierowników SOM, 46 kierow- 
ników warsztatów podręcznych 
i 50 pełnomocników gromadz- 
kich SOM. 

Jednocześnie w innych ośrod- 


kach szkoleniowych woj. łódz- 
kiego zakończono szereg kur- 
sów specjalnych dla pracowni- 
ków przemysłu rolnego. Ogó- 
łem przeszkolono ok. 200 kie- 
rowników młynów,  piekarń 
spółdzielczych i zakładów ma- 
sarskich oraz 100 brakarzy 
skór surowych. 

Wyższe kursy buchalteryjne 
ukończyło 80 osób, delegowa- 
nych przez gminne spółaziel- 
nie. Kursy krótkoterminowe 
dla sklepowych i magazynie- 
rów objęły przeszło 1.500 pra- 
cowników. 


TII zjazd artystyczny 


nauczycieli wiejskich w Krakowie 


W Krakowie rozpoczął obra- 
dy zorganizowany przecz Zarząd 
Główny ZNP IJI zjazd arty- 
styczny nauczycieli wiejskich. 
Na zjazd przybyło 100 nauczy- 
cieli z miasteczek i wsi woje- 
wództw: krakowskiego, rze- 
szowskiego, Śląskiego i lubel- 
skiego, położonych daleko od 
większych ośrodków kultural- 
nych. 

Program zjazdu przewiduje 


zapoznanie uczesżników przy 
pcmocy referatów, prelekcji, 
wieczorów autorskicn i zebrań 
dyskusyjnych, z osiągnięciami 
i zdobyczami kulturalno-oświa- 
towymi Polski Ludowej. 

Otwarcia zjazdu dokonał tow. 
pos. Polewka, wygłaszając re- 
ferat inauguracyjny p. t. „Rola 
wychowawcza sztuki w Polsce 
Ludowej“. 


Ruch świetlicowy w ZZK 


rozwija się 


O pomyślnym rozwoju ruchu 
Świetlicowego w Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy świadczy fakt, iż przy 
istniejących cbecnie 349 Świet- 
liceach powstało kilkaset zespo 
łów artystycznych: teatralnych. 
orkiestralnych, chóralnych 
dziecięcych. Zespoly te ćzly w 
bież. roku ponad 5 tys. przed- 
stawień i kcncertów a ponadto, 
w ramach akcji Iączności mia- 
sta ze wsią, Wrizódźziąc same 
lub z ekiparai technicznymi, zor 


pomyślnie 


ganizowały ponad 200 imprez 


artystycznych, odnosząc duży 
sukces wśród ludności wiej- 
skiej. 


W chwili obecnej prowadzo- 
na jest również akcja tworze- 
nia przy świetlicach grup pla- 
styków-amatorów. Dotychczas 
zorganizowano 17 tych grup, 
do których zgłosiło przystąpie- 
nie około 10 osób. Grupy te pra 
cuin pod kierownictwem zawo- 
dowych artystów plastyków. 


|Zakłady pracy będą bezpośrednio | 


Rozetrzygnięcie 
konkursu 
na pamiętnik 
łodzianina 


Rozstrzygnięty został kon- 
kurs na pamiętnik łodziantna, 
ogłoszony przez Instytut $o- 
cjologiczny w Łodzi. Jury kon- 
kursu, złożone z prof. dr Józe- 
fa Chałasińskiego, prof. dr N. 
Gąsiorowskiej Grabowskiej, 
prof. H. Radlińskiej, prof. dr 
M. Serejskiego i prof. dr J. 
Szczepańskiego przyznało na- 
grody siedmiu osobom. 


Pierwsza nagroda podzielona 
została pomiędzy Maksymilia- 
na Zarzewskiego i Władysła- 
wa Kossek. Drugą nagrodę o- 
trzymał Wł. Wiśniewski. Dwie 
trzecie nagrody otrzymali: 
Wiktor Jóźwiak i autor używa- 
jący pseudonimu „Władyka“. 
Dwie czwarte nagrody otrzy- 
mali: L. Zarzycki i J. Bielicka, 


Ośrodek Zdrowia 
w Radomsku 
najlepszym 
w woj. łódzkim 
Ośrodek Zdrowia w Radom- 
sku w br. zajął przodujące 
miejsce w woj. łódzkim. Ogó- 
łem ośrodek ten udzielił miesz- 
kańcom miasta i okolicznych 


wsi 15 tys. porad i zabiegów 
lekarskich. 


Odbudowa Dworu 
Artusa postępuje 
naprzód 


Prace nad odbudową Dworu 
Artusa — jednej z najcenniej- 
szych budowli zabytkowych 
Gdańska, nabrały obecnie dzię- 
ki dotacjom Min. Kultury i 
Sztuki większego rozmachu. 
Wymienia się zniszczone grani- 
towe kolumny w sali dolnej i 
przystępuje do odtwarzania 
gwiaździstych stropów. Równo 
cześnie z pracami przy odbudo- 
wie samego budynku w pra- 
cowni rzeźbiarskiej "aprawia 
się ocalałe rzeźby. Dwor Artu- 
sa odbudowany zcstanie w cią- 

u roku 1950 i przeznaczony bę 


dzie na oddział Państwowego _ 


Wuzeam w Giańsku. 


RA lo 


SOBOTA 24 rrużria 


Propam 2 nz MO O m 
orram dn 


8. Wiadowst 2 


8.40 „Głos mają kobiety". 
„Na zakończenie roku“ — muzy- 
ka. 9.40 „Niziny“ Orzeszkowej. 
10.00 PCK. 10.10 Muzyka rozrywko 
wa. 10.50 Informacje. 10.55 Dla 
klas IJI — V. 11.15 „„Wielkie mo~ 
rze“ Langstona Hughesa. 11.55 Pie 


Sygpar? MESU: 
mM, zB, 


śni kompozytorów polsitich. 12.25 
Nowy numer „Odrodrenie'*. 12.30 
Dla wsi: 12.55 Melodie ludowe. 


13.25 Przerwa. 1626 Kompozytor 
Tygodnia — Maurycy Ravel 


Od godz. 17.00 do 3.00 transmisja 
z programu Ii na fali 395.8 m. 


Program II na fali 395,8 m. 


Program dnia 7.05. 13.39 na jutra. 
23.10. Sygnał czasu. 5.13. Wiądo= 
mości: 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00- 
Wszechnica 8.15. 


5.10 Początek audycji. 5.29 Koni 
dla świata pracy z Czechosłowa= 
cji. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert 
rozrywkowy. 7.10 Muzyka. 7.55 Re- 
pertuar kin i teatrów. 8.0 Muzy- 
ka rozrywxowa. 8.35 Przerwa. 13.33 
Wesołe piosenki. 14.00 Przegl. kul- 
turalny. 14.10 Najciekawsze audy- 
cje przyszłego tygodn'a. 14.15 Mu 
zyka popularna. 14.55 Koncert $0- 
listów. 15.30 Wszystkie Rozgłośnia 
urządzają Sylwest:a dla dzieci 
16.35 Muzyka rozrywkuwa. 16.50 
Wiadomości z terenu. 17.00 Po ro= 
bocia przed Syiwestrem. 18.06 O- 
siągnięcia roku 19849 — montaże 
18.40 Muzyka popularna. 19.00 Rok 
1949 w muzyce. 21.00 Muzyka tanc= 
czna ped dyr. Cajmera. 21.45 T 
atr Eterek. 22.15 Transmisja zaba= 
wy z Sali Politechniki Warszaw - 
skiej. 23.00 Muz. taneczna pod dyr 
Cajmera. 23.50 Przemówienie Pre= 
zesa CUR-u. 24.00 Hejnał z Wieży. 
Mariackiej. 0.04 Orkiestra Tanecz= 
na pod dyr. Turewicza. 1.00 Mus 
zyka taneczna z Pragi. 200 Mu- 
zyka taneczna. 3.00 Koniec au- 
dycji. 
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Rumuńska kronika kulturalna 


PRZED JUBILEUSZEM 
MICHAILA EMINESCU 


W lutym 1950 r. Rumunia 
obchodzić będzie stulecie uro- 
dzin swego najwybitniejszego 
poety, Michaila Eminescu, któ- 
rego utwory wzbogaciły skar- 
biec literatury światowej. Już 
obecnie czynione są przygoto- 
wania w całym kraju do god- 
nego uczczenia pamięci znako- 
mitego liryka, a krytycy lite- 
raccy na łamach czasopism 
j dzienników analizują jego 
twórczość. 
FESTIWAL FILMÓW 
RADZIECKICH 
W BUKARESZCIE 


W związku z trzydziestole- 
ciem kinematografii radziec- 
kiej „Kinematografia Rumuń- 


ska“ przy współudziale Rumun 
skiej Partii Robotniczej, Mini- 
sterstwa Sztuki i organizacj. 
społecznych, zórganizowała fe- 
stiwal filmów radzieckich w 
Bukareszcie. 

Na ekranach wszystkich kin 
bukareszteńskich wznowiono 26 
filmów radzieckich craz odby- 
ły się trzy premiery. W ra- 
mach festiwalu zorganizowane 
szereg odczytów o radzieckie, 
kinematografii i narad z widza- 
mi. W szkołach, w ramach spe- 
cjalnych lekcji, omawiano rolę 
wychowawczą i artystyczną ra- 
dzieckiej sztuki filmowej, a w 
zakładach pracy wyświetlano 
wraz z odpowiednimi prelekcja 
mi najnowsze filmy radzieckie. 

Na półkach księgarskich po- 
jawił się szereg wydanych dru 
kiem scenariuszy najlepszych 
filmów radzieckich. 


, ALMANACH 
PISARZY MOŁDAWSKICH 


Oddział Związku Pisarzy Ru- 
muńskich w Jassach wydał os- 
tatnio Almanach Pisarzy Moł- 
dawskich, który zawiera sze- 
reg interesujåcych pozycji. M. 
in. urywek z wierszowanego e- 
posu Mikołaja Tatomira „Śpiew 
o nowym człowieku”, w którym 
autor wykpiwa  odosobnienie 
i bezpłodną izolację od życia 
mieszczańskich pisarzy, artys- 
tów i uczonych. 


PISARZE A KANAŁ 
DUNAJ — MORZE CZARNE 


Cały naród rumuński z pilna 
uwagą śledzi prace przy bu- 
dowie kanału Dunaj — Czarne 
Morze, którego szybkie wyko- 
nanie staje się jego najważniej 
szym zadaniem. Ostatnio odby- 
ło się w Bukareszcie wspólne 
zebranie pisarzy i kompozyto- 
rów, na którym zastanawianc 
się nad zagadnieniem, jak pi- 
sarze powinni reagować na tc 


doniosłe wydarzenie w życiu 
Rumunii. Zebrani postanowil: 


studiować tę gigantyczną budo- 
wlę i z pracy ned nią czerpać 
tematy do swoich utworów. 


NOWA ROBOTNICZA 
ORKIESTRA SYMTVTONICZNA 
W okręgu przemysłowym Re 
sita powstała ostatnio orkiestra 
symfoniczna, której członkami 
są robotnicy z przemysłowych 
zakładów w Banacie. Dyrygen- 
tem orkiestry został znany pia- 
nista, Miron Soarec. Na swym 
pierwszym koncercie publicz- 
nym orkiestra wystapiła z II 
rapsodią Enescu, z u.worami 
Czajkowskiego, Glinki, Sibeliu- 
sa i in. 
RUMUŃSKA POETKA 
W PRADZE: 


W ramach wymiany kultural 
nej czechosłowaącko - rumuń- 
skiej, bawiła w Czechosłowacji 
w grudniu, znana współczesna 
poetka rumuńska, Maria Banu, 
która w Pradze i w Bratysła- 
wie wygłaszała odczyty o „Emi 
nescu — poecie ludu“ i o „„Roz- 
woju literatury w Rumuńskiej 
Republice Ludowej”. 

Maria Banu pierwsze swoje 
wiersze drukowała w roku 1932 
w studenckim czasopiśmie 
„Azi* (Dziś), redagowanym 
przez Zahariasza Staneu, obec- 
nego prezesa Zw. Pisarzy Ru- 
muńskich. Od tego czasu Ma- 
ria Banu, walcząc piórem o pra 
wa rumuńskiego świata pracy, 
napisała szereg wierszy, spoś- 
ród których wiele stało się ulu- 
bionymi pieśniami ludu. Ostat- 
ni jej utwór „Zbliża się dzień", 
jest sztuką sceniczną, w której 
autorka pokazuje budowę socja 
lizmu na rumuńskiej wsi. 

EER.) 


Szachy 


Turniej w Bukareszcie 


7 Ostatnia runda turnieju przy 


niosła naszym pazedstawicie- 
lom parę miłych niespodzia 
mak: Pachman, któremu pół 
pkt. gwarantowało I nagrodę 


zgodził się na remis z Tammow 
ekim, a Platera pół pkt. osiąg- 
nięte w partii z Jeney'em wy- 
sunęło na samodzielne VII 
miejsce, gdyż jego główni kon- 
kürènoi Opoczensky i Nejkirch 
aeg niespodziewane ponaż- 
i. 

Ostateczne wyniki turnieju 
są następujące: I. Pachman 
(Cz.) 14 i pół, II. Benkö (W) 
13 i pół, III. Szajtar (Cz) 13, 
IV. — V. Florian (W) i Tro- 
janescu (R) po 11, VI. Je- 
ney (W) 10 i pół, VII. Pla- 
ter (P) 10, VIII — XII. Ba- 
lanel (R), Erdelyi (R), Flon- 
dor (R), Nejkirch (B), Opo- 
czensky (Cz),  Seimeanu (R) 
po 9 i pół. Dalsze miejsca za- 
jęli: Alexandrescu 9, S. Sza- 
bo 8, Halic 7 i pół, Tarnowski 
7, Balogh, Popa i Toszev 
po 6. 

Faworyci zwyciężyli bezape- 


lacyjmie, gdyż jeszcze pnzed 
turniejem łatwo było przewi- 
dzieć, że decydująca walka o 


I nagrodę rozegra się  pomię- 
dzy Pachmanem i Benkó. Jako 
tnzeci do tej koalicji doszedł 
jeszcze Szajtar, dzięki fanta- 
stycznemu finiszowi (7 pkt. z 
ośmiu partii). Niespodziewana 
porażka w ostatniej rundzie z 
ostatnim w tabeli Balogh'iem 
uniemożliwiła niestety sympa- 
tycznemu mistrzowi czeskiemu 
przynajmniej dzielenie II na- 
grody. Pierwsza trójka gómo- 
wała wyraźnie nad pozostały- 
mi uczestnikami i w rezultacie 
zdołała oderwać się o pełne 
dwa punkty. N. b. należy do- 
dać, że dwaj pierwsi zwycięz- 
cy kilkakrotnie "usiłowali wy- 


| . Er. . ; 
inie, w przeciwieństwie do nie- 


grywać remisowe pozycje i być 
może z tego powocu nie prze- 
kroczyli 15 pkt., czego bez- 
względnie należało się spo- 
dziewać. m 


„Florian grał raczej ostroż- 


wwykle bojowo usposobionego 
Trojanescu, który zremisował 
zaledwie 2 partie, Młody misttrz 
węgiemski Jeney udowodnił, że 
jego II miejsce w turnieju pol- 
sko — węgierskim w Łodzi, 
za które przyznano mu tytuł 
mistrzowski nie było przypad- 
kowe. Z pozostałych zawodni- 
ków miłą niespodziankę spra- 
wił przede wszystkim młody 
Bułgar Nejkirch, natomiast 
Opoczemsky i mistrz Rumunii 
Erdelyi naszym zdaniem zawie 
dli poważnie, zwłaszcza w dru- 
giej połowie turnieju. 


Wyniki obu naszych mi- 
strzów trudno nam niestety 
uzmać za dobre, chociaż Plater 
zrobił co do niego należało, 
praekraczając przynajmniej 50 
procent.  Mistnz Polski grał 
równo i solidnie, naszym zda- 
niem może jednak nieco Zza S0- 
lidnie, gdyż w turnieju o obsa- 
dzie raczej mieszanej, bez u- 
działu areymistrzów i przy kil- 
ku zaledwie  mistrzach klasy 
międzynarodowej, można i ma- 
leżało zastosować grę nieco 
ostrzejszą, dążyń do wygranej, 
a nie zadowalać się remisami. 
Taktykę tę zastosował Plater 
z powodzeniem, niestety dopie- 
ro w drugiej połowie turnieju, 
po kilku kolejnych porażkach. 
Tarnowski, wygrywając zaled- 
wie dwie partie przy 10 remis 
wypadł blado, co: jednak na- 
szym zdaniem tłumaczy mieco 
fakt, że był to jego pierwszy 
międzynarodowy turniej za gra 


nicą. (W. 1) 


Stworzyliśmy własne ratownictwo 


flota 
posiadała wła- 
snego aparatu ratowniczego. 
Istniejące wtedy słabe zaczątki 
ra- 


Nasza przedwojenna 
handlowa nie 


tego aparatu uzależniały 
townictwo od kaprysów wiel- 
kich firm zagranicznych. A fir- 
my zagraniczne nie zawsze po- 
dejmowały się wykonania każ- 
dej pracy, jeśli zaś nawet 
przyjmowały zlecenia, to za u- 
sługi trzeba było płacić olbrzy- 


mie honoraria, w dewizach. 


W warunkach powojennych 


należało pomyśleć o usamo- 


dzielnieniu się, o organizacji 


własnego, sprawnego aparatu 
ratowniczego, który byłby do 
stałej dyspozycji naszej floty i 


portów. 


Ciężka droga 
do samodzielności 
Wydział Ratowniczo - Ho- 
lowniczy powstał w roku 1946, 
jako jedna z zasadniczych ko- 
mórek organizacyjnych GAL-u. 
Jego główne zadania idą w 
trzech kierunkach: holownictwa 
w portach, ratownictwa mor- 
skiego i podnoszenia wraków. 
Nie na każdym odcinku pol- 


skie ekipy ratownicze mogły 
działać samodzielnie. Brak 
sprzętu, brak doświadczenia, 


trudności kadrowe — oto głów- 
ne przyczyny, które zmuszały 
do 
korzystania ze współpracy za- 
granicznej firmy „Svitzer“. 


nas w pierwszym okresie 


W żmudnej i pełnej wysiłku 
pracy polskie ekipy ratowni- 
cze zdobywały wiedzę fachową 
i doświadczenie, rozumiejąc, że 
każde wynagrodzenie zapłaco- 
ne obcej firmie uszczupla nasz 
cenny kapitał dewizowy. - 

Do pierwszych samodziel- 
nych prac w 1946 roku należa- 
ło ściągnięcie z mielizny 2-ch 
statków szwedzkich: „Ceylon“ 
i „Fana“ oraz holenderskiego 
„Pro Patria“, który był holo- 
wany z pola minowego w zato- 
ce gdańskiej. 

Rok 1947 pozwolił już na- 
szym ekipom na wykonanie kii 
ku poważniejszych prac. Pod- 
niesiono w Sżczecinie statek 


morskie 


„Narew“, dok pływający, po- 
głębiarkę „Rak“, sys „Otto Al- 
fred Muller“ oraz udzielono po- 
mocy statkowi  norweskiemu 
„Lilly I“ koło Darłowa i 
szwedzkiemu „Orkanowi*, któ- 
ry w czasie sztormu wpadł na 
brzeg w okolicach Ustki. 


Pierwsze wielkie 
zwycięstwo 
W roku 1948, po wykonaniu 
przy- 
„Svitze- 


wielu poważnych prac, 
stąpiono wspólnie ze 

rem“ do podniesienia wraku 
statku 


czasie firma zagraniczna Wy- 


„Emily“. Po pewnym 
cofała się, twierdząc, że reali- 
zacja zlecenia jest niemożliwa. 
Ekipy polskie kontynuowały 
jednak rozpoczęte roboty. Wrak 
został wydobyty. 

Przychodzi wtedy pierwsze 
zamówienie zagraniczne na pod 
niesienie s/s „Leda“, norwes- 


kiego statku, zatopionego w 
czasie wojny w porcie szcze- 
cińskim. 

Sezon 1949 r. przynosi pol- 
skiemu ratownictwu pełne u- 
amodzielnienie się. Nasze e- 


kipy posiadają już dostatecz- 
ne wyposażenie techniczne, wie 
dzę teoretyczną i potrzebną ru- 
tynę. Ostatnio wydobyto wra- 
ki holownika „Herkules“, któ- 
ry zatonął w sierpniu br. w 
Szczecinie,  „Arthushofa* 
Świnoujściu, s/s „Aleksandra* 
wojny 


w 


i zatopioną w czasie 
„Warszawę I“. 
Warto zaznaczyć również, że 

w okresie ostatnich 2 lat eki- 

PY ratowniczo - holownicze 

GAL-u dokonały 15-u przeholo 

wań dalekomorskich, a to z za- 

chodniej Anglii, Francji, Bel- 
gii i Holandii. 

Polskie ek'py ratownicze 
opierają się na 
doświadczeniach 

radzieckich 
Olbrzymim naszym sukcesem 

było wydobycie wraku s:/. 

„Lech“, który zatonął w paź- 

dzierniku 1948 r. na wodach 

duńskich, wpadłszy na minę 
magnetyczną. 

Zdaniem fachowców jest to 
najpoważniejsza praca na Bał- 


TRYBUNA LUDU 


tyku, tak ze względu na odle- 
głość, jak'i z uwagi na głębo- 
kość morza w tym miejscu 
(17,5 metra). 


Podjęcie tak poważnego za- 
dania ratowniczego było wiel- 
kim ryzykiem. Nie cofnęły się 
przed nim jednak ani załogi ra 
townicze, ani kierownictwo wy- 
działu ratowniczo - holownicze- 
go, ani dyrekcja GAL-u. Po 
zatwierdzeniu śmiałych planów 
przez Ministerstwo Żeglugi, po 
do- 
świadczeń radzieckich, podnieść 
„Lecha* sposobem 
wym, szeroko stosowanym w 
ratownietwie ZSRR. 


stanowiono, korzystając z 


pontono- 


Potrzebną 10e pontonów za- 
mówiono w jednym ze Zjedno- 
czeń Stoczni Polskich, a liny 
stalowe tzw. stropy, grubości 9 
cali — w Zjednoczeniu Pol- 
skich Fabryk Drutu, Gwoździ 


i Wyrobów z Drutu. 
Już pierwsze próby dowio- 


po 
przemysł 


dły, że stropy wykonane 
raz pierwszy przez 
krajowy w niczym nie ustępu- 
ją zagranicznym i spełnią swo- 
je zadanie. Około trzech mie- 
sięcy trwały prace przy zakła- 
daniu tych stropów, a tymcza- 
sem wrak „Lecha“ osiadł} w 
piasku dna morskiego głębiej o 
3 metry. Powstał nowy pro- 
blem: -należało go odmulić, 
gdyż inaczej nie dałoby się 
wyrwać wraku z ziemi. 


Pokonano i tę trudność, a 
wyczerpujące i dokładne obli- 
czenia matematyczne pozwoli- 
ły przewidzieć wszystko, nie 
wyłączając szybkości wynurza- 
nia się wraku z wody. 


Przez wydobycie „Lecha“ 
własnymi siłami, załogi holow 
ników ratowniczych  „Swaro- 
życ“, „Żubr* i „Posejdon“ za- 
oszczędziły Państwu kilkadzie- 
siąt milionów zł w dewizach, a 
przemysł polski raz jeszcze do- 
wiódł swej prężności produk- 
cyjnej. 
K. Z. 


Statek „Warta“ na h 


Świetlice muszą stać się 
ośrodkami wychowania socjalistycznego 


Masowy rozwój świetlic w 
Polsce Ludowej i nowe formy 
pracy kulturalno - wychowaw- 
czej spowodowały pewną dezo- 
rientację u niektórych starych 
oświatowców, co do charakte- 
ru i zadań świetlicy. 

— „Przeżywamy okres de- 
waluacji, degeheracji  świetli- 
cy“. „Poziom pracy świetlico- 
wej obniżył się". „Niewiadomo 
właściwie, czym jest dzisiejsza 
świetlica, czy to miejsce ze- 
brań, czy prób zespołu teatral- 
nego, czy też zabaw“ — dają 
się słyszeć głosy, które powoła 
ja się przy tym na krytykę, z 
jaką działalność świetlic spot- 
kała się na Zjeździe Kierowni 
ków Świetlic Związków Zawo- 
dowych w październiku 1948 r. 
we Wrocławiu. 


| gają lat przedwojennych. Znaj 


Związków Zawodowych, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, 
Związku Młodzieży Polskiej, 
Ligi Kobiet i in. Przy żywioło- 
wym rozwoju świetlic i ich po- 
zytywnych osiągnięciach obser- 
wujemy szereg błędów i zanied 
bań w pracy kulturalno - 
oświatowej, których źródła się- 


duje to wyraz'w „apolityczno- 
ści* pracy świetlicowej i w 
oderwaniu od palących zagad- 
nień dnia. Innym wypaczeniem 
było położenie głównego naci- 
sku na pracę artystyczną, 
zwłaszcza teatralną, przy za- 
niedbywaniu takich _ preble- 
mów, jak upowszechnienie czy- 
telnietwa, samokształcenie oraz 
walka z analfabetyzmem. 
Przeciw takiemu wypaczeniu 


a 


Czy taką była krytyka we 


Wrocławiu? Ka 
Pęd mas pracujących do o- 
światy i kultury, znajduje 


pracy kulturalno - oświatowej 
w świetlicy wystąpił na Zjeź- 


dzie wrocławskim tow. Alek- 
sander Zawadzki. Stwierdził , 


swój wyraz między in. w ma- jon, iż „błędy, niedociągnięcia i 
sowym powstawaniu świetlic | niejasności, stanowiące prawi- | sprawie upowszechnienia czy- | dziej przenikają utwory pod dusi“ (Lenin). 


cowe i nacjonalistyczne odchy- 
lenie w dziedzinie politycznej, 
pociągnęły za sobą błędy, nie- 
dociągnięcia w dziedzinie kul- 
turalno - wychowawczej“. Na 
podstawie wypowiedzi tow. Za- 
wadzkiego przeprowadzono na 
Zjeździe analizę  dotychczaso- 
wej działalności świetlic, pod- 
dano ostrej krytyce brak czuj- 
ności klasowej i stwierdzono nie 
wątpliwy nacisk obcej ideologii. 
Proklamując walkę z eklektyz- 
mem i abstrakcyjną oświatowo 
ścią postawiono zadanie kon- 
kretne: Świetlica ośrodkiem 
wychowania 

W myśl tego hasła Zjazd wy 
sunął na pierwsze miejsce za- 
gadnienie pracy 
zaplanowanej 
tycznymi, gospodarczymi i kul- 
turalnymi potrzebami mas pra 
cujących. Szczególną uwagę po 


oświatowej, 


'święcił zaniedbanej dotychczas 


w pracy kulturalno - oświato- 
wej walee z analfabetyzmem, 


socjalistycznego. | 


zgodnie z poli-- 


e amanen e: e 


telnictwa i samokształcenia. 
Działalność artystyczna, jako 
część składowa całokształtu 
pracy świetlicowej winna być 
ściśle związana z samokształce 
niem. i 

Od chwili Zjazdu nastąpił 
poważny zwrot w nastawieniu 
pracy kulturalno - oświatowej 
organizacji masowych. Zaczęła 
się uporczywa walka ze szkodli 
wymi tradycjami w świetlicy. 
W tej walce pomaga nam bo- 
gate doświadczenie płacy kul- 
turalno - oświatowej w Związ- 
ku Radzieckim, ściśle związa- 
nej z pracą i życiem najszer- 
szych mas ludowych. Wyniki 
nie dają długo na siebie cze- 
kać. Dzięki dużym funduszom, 
jakie Rząd Polski Ludowej po- 
święęga na cele kulturalno - wy 
chowawcze mas pracujących, 
cbserwujemy wzmożona akcję 
walki z analfabstyzmem, 
wzrost ilości książek w? biblio- 
tekach świetlicowych, co śwład 
czy o wzmożonej trosce o upow 
szechnienie czytelnictwa. Wy- 


olu 
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Statek polskiej marynarki , handlowej „Warta“ holowany przez holownik GAL'u. i o 
Foto K. Komorowski | Kucharka powinna umieć nzą- 


względem ideologicznym i ar- 


tystycznym bezwartościowe. 


Dowodem tego jest wielki za- 


ły artystyczne miast i wsi 
wzięły udział w Miesiącu Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej i w Festiwalu 
Sztuk Radzieckich. Świadczy 
to o podniesieniu poziomu ide- 
ologicznego pracy kulturalno - 
oświatowej oraz słusznym kie- 
runku pracy świetlic. 


z i rozmach z jakimi zespo- 


Dzisiejsza świetlica, jako je- 
den z odcinków naszej walki o 
przebudowę gospodarczą, Spo; 
łeczną i kulturalną, nastawio- 
na jest na wychowanie ludzi 
tworzących nową rzeczywistość 
— budowniczych socjalizmu. 
Nowe stosunki społeczne stwa- 
rzają wszelkie warunki po te- 
mu, aby „wciągnąć rzeczywi- 
ście większość mas pracujących 
ma arenę takiej pracy, gdzie 
mogłyby one wyróżnić się, roz 
winąć swe zdolności, wykazač 
talenty, których niewyczerpa- 


Wczasy 


moza 


nad Morzem Czarnym 


Nr 358 


Rumuńscy robotnicy korzystają z szerokiej akcji wczasowej. Najchętniej wyjeżdżają 


Na półce z książkami 


oczywiście nad Morze Czarne. 


Nowa książka o nowych ludziach 


Celina Bobińska: „O prostym cziowieku w ZSRR“, Książka |cy, chłopi i kobiety 


i Wiedza 1949 r., str. 157. 


Nakładem „Książki i Wie- 
dzy* ukazało się drugie, uzu- 
pełnione trzema nowymi roz- 
działami, wydanie bardzo war- 
tościowej i interesującej książ- 
ki tow. Celiny Bobińskiej p. t. 
„O prostym człowieku w 
ZSRR. 


Książka tow. Bobińskiej mó- 
wi w sposób prosty, bez pato- 
su i wielkich słów, prawdę o 
Związku Radzieckim, ukazując 
ten wspaniały kmaj przez pryz 
mat centralnego zagadnienia 
socjalizmu — przez pryzmat 
człowieka, jego trosk i rado- 
ści, jego ideowości, wzroetu je 
go poziomu kulturalnego i do- 
brobytu materialnego. 


Tylko ktoś, kto zma dobrze 
życie i psychikę radzieckich lu 
dzi mógł napisać książkę tak 
prawdziwą i szczerą, która mo- 
że zbliżyć prawdę o Związku 
Radzieckim do świadomości pol 
skiego czytelnika, pozwolić mu 
lepiej zrozumieć to, co doko- 
nało się już w kraju zwycię- 
skiego socjalizmu i dzieje SIĘ 
dziś tam, gdzie buduje się ko- 
munizm. 


Ekspozycja książki í rozpla- 
nowanie materiału jest przej- 
rzyste i celowo sikonzurmuowane. 
Naspmzód tło społesrmo - hiażo- 
ryczne:  umieczezenie kraju 
Rad w czasie i przestrzeni, 0- 
kreślenie punkta wyjścia, od 
którego zaczęła swą pracę Re 
wolucja Październikowa, wielo 
nirodowy charakter państwa 


radzieckiego, istota demokracji | 


radzieckiej i glęçbokich prze- 


ian gospodarczych, uirojo- 
wych i społecznych, które się 
w ZSRR dokonały. W zwięz- 
łym, lecz właśnie tym bardziej 
treściwym rozdziale o „No- 
wym wodza nowych mais“ kre- 
éli Celma Bobińska w sposób 
pełen naukowej treści i ludz- 
kiej serdeczmości, tak bli:kką 
masom pracującym całego. świa 
ta — postać — Lon ma. 

Teraz kolej na opis nzdziec 
kiego człowieka, który zbudło- 
wał socjalizm. Piękny rozdział, 


któremu przyświeca głęboka 
myśl  leninowska, że „każda 


Zwrot zapoczątkowany na 
konferencji wrocławskiej i wy- 
tyczne w pracy kulturalno - 
oświatowej Kongresu 
Związków Zawodowych, wska- 
zują, że jesteśmy na właściwej 
drodze. Potwierdza to rów- 
nież konferencja oświatowa 


II-go 
l 

Zw. Zaw. z 14 — 16 grudnia 
br., mobilizująca jak najszersze 
masy robotnicze wokół podsta- 
wowych zagadnień pracy kul- 
turalno-wychowawczej, będąca 
bodźcem do zwiększenia twór- 
czego udziału w pracy zawodo- 
wej i społeczno - politycznej. 
Wysuwa ona jako zagadnienie 
zasadnicze pracę oświatową, 
upowszechnienie czytelnictwa, 
samokształcenie, walkę z anal- 
fabetyzmem oraz konieczność 
wiązania działalności artystycz 
| Ta: 
kultu- 
ralno - oświatowej stwarza 


realne możliwości podniesienia 


nej z samokształceniem. 
kie ujęcie zadań pracy 


poziomu kulturalnego najszer- 
: szych mas pracujących — je- 


raźna poprawa następuje w, ne źródło kryje się w ludziach, den z warunków marszu do so- 
repertuarze zespołów teatral-| talenty których tysiące i malio- | ejalizmu. 


nych, do którego coraz rza- | 


z 


ny kapitalizm gniótł, dławił i 


| BRONISŁAWA ROSSNER 


dzić państwem“ poświęca tow. 
Bobińska wyzwoleniu kobiety i 
jej noli w budowie państwa na- 
dzieckiego. 


Trzonem i osią książki jest 
określenie roli robotnika — 
twórcy i gospodarza kmaju so 
cjałizmu. On — gorący patrio- 
ta i intermacjomnalista, bohater- 
ski obrońca swej ojczyzny był 
zawsze z tymi, którzy walezy- 
li o wolność i sprawiedliwość 
społeczną. Rozdział p. t. „Gdy 
Manzanawes przepływał przez 
Moskwę“ opowiada o pomocy, 
jakiej udzielało radzieckie spo- 
łeezeństwo walezącej o wolność 
swego kraju demokratycznej 
Hiszpanii i o tym, jak później 
w 1941 roku tysiące spośród 
hiszpańskiej młodzieży wstępo 
wały do radzieckiej armii i 
szły do partyzantki, by walezyć 
z tym samym wrogiem znad 
Guadalajary i z Guadarnamy, 
pod Orłem i Kurskiem. Ksląż- 
ka pokamuje wreszcie jak i 
dzięki czemu radzieccy robotmi 


wygral 
wojnę z hitleryzmem. 

Książkę zamyka rozdział © 
historycznej mowie towarzysza 
Stalina, wygłoszonej przez ra= 
dio w dziesięć dni po wybuchu 
wojny niemiecko - radzieckiej, 
gdy 170 zmechanizowanych dy= 
wizji niemieckich parło w głąb 
ziemi radzieckiej. Stalin — na~ 
dzieja i ostoja zwycięstwa w 
owych trudnych dniach 1941 r. 
i Stalin sztandar pokoju 
dziś, oto końcowe akcenty mo~ 
wej książki o nowych czasach 
i nowych ludziach. 

Książka tow. Bobińskiej mia 
jest ani powieścią, ani reporta- 
żem. Reprezentuje świeży ga- 
tunel litenacki uprawiany z ta- 
kim powodzeniem w Związku 
Radzieckim. Jest po prostu O- 
powieścią o prostym człowieku 
w ZSRR. I kto pragnie go poz- 


naé, a poznawszy pokochać, 
niech obok podobnych opowie- 
ści autorów radzieckich, prze- 
czyta skromna, a lak prawdzi- 
wą opowieść tow. Bobińskiej, 


ROSZ. 


Kronika wydawnicza 


POWIEŚĆ O WROCŁAWIU 


Anna Kowalska, autorka dia- 
logów radiowych o Wrocławiu, 
wydała obecnie osnutą na tym 
samym tle, niewielką opowieść 
pt. „Uliczka klasztorna“ (Pań- 
stwowy Instytut Wydawniczy, 
str. 162), drukowaną b. sta- 
rannie w druk. Anczyca w 
Krakowie. 


TANIA SERIA 
„CZYTELNIKA“ 


Powieścią J. Kraszewskiego 
„Czarna perełka“ rozpoczął 
„Czytelnik“ serię tanich ksią- 
żek, kalkulowanych po 100 zł 
przy objętości 280 stron nor- 
malnego formatu. Sekret jak 
zwykle w nakładzie i rotacyj- 
nym druku. „Czarna perełka“ 
wydana została w 30.000 egzem 
plarzy. Wydawnictwo nie zapo- 
wiąda, niestety, jakie będą dal- 
sze pozycje tej serii. 


„OBYWATEL W URZĘDZIE“ 
Cenną inicjatywę Minister- 


stwa Sprawiedliwości wyda- 
wania „Biblioteki Popularyza- 


cji Prawa“ rozumieliśmy za- 
wsze jako próbę popularnego, 
dostępnego dla każdego uświa- 
domionego obywatela przedsta- 
wienia obowiązujących zasad 
przwnych. W przekonaniu tym 
utwierdza tytuł zeszytu 11-tej 
serii „Obywatel w urzędzie", 
opracowanego przez Francisz- 
ka Longchamps (str. 72). 
Zawiedzie się jednak srodze 
ten przeciętny obywatel, któ- 
ry zawierzywszy tytułowi bro- 
szury i nazwie serii, sięgnie po 
tę broszurę dla zorientowania 
się w gąszczu przepisów admi- 
nistracyjnych. Napisana trud- 
nym językiem prawniczym, 
traktująca najbardziej rzeczo- 
wo i sucho „strony“ i „spram 
wy“, książeczka ta nadaje się 
niewątpliwie jako zbiór prze- 
isów postępowania administra 
cyjnego, ale nie uczy urzędnika 
nowego stylu pracy i stosunku 
do tzw. „strony“ w państwie 
ludcwym i niczego samej „stro- 


nie“, dla której Biblioteczka 
jest chyba przeznaczona, nie 
klaruje. 

A. 


Nawiasem mówiąc... 


Handlarze ludzkimi oczyma 


Amerykańska agencja pra- 
sowa „AP“ ogłosiła list Niem- 
ki, Urszuli Brettschneider, za- 
mieszkałej w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, 
skierowany do amerykańskich 
władz wojskowych. List ten 
brzmi jak następuje: 


„Dowiedziałam się, że poszu- 
kujecie zdrowych oczu dla o- 
ciemniałych żołnierzy amery- 
kańskich. Znajduję się w skraj 
nej nędzy i dlatego gotowa je- 
stem odstąpić na ten cel jedno 
moje oko“, 


Oferta Urszuli Brettschnei- 
der nie jest odosobniona. Reu- 
ter, donosząc o tej akcji, twier 
dzi, że niemieccy ofiarodawcy 
własnych oczu czynią to z „mi- 
łości do amerykańskich wyżwo 
kcieli'. Motywy oferty, przyto 
czone przez Urszulę Brett- 
schneider Świadczą nie tyle o 
„milości“, ile są  wstrząsają- 
cym dowodem nędzy, wytworzo 
nej w Niemczech zachodnich 


przez rządy kacyków amery- 
kańskich. 

Dotychczas świat wiedział 
tylko o hurtowych transak- 


cjach „mięsem armatnim', do- 
konywamych przez mr. MeClo- 
ya w imieniu Wall Street z 


Herr Adenaurem, działającym 
(bez pytania) na rachunek na 
rodu niemieckiego. Obecnie oka 
zuje się, že prócz „hurtu“ ame- 
rykańscy imperialiści uprawia- 
ją również mpokątny handel 
„detaliczny“, wykupując nie- 
mieckie oczy dla inwalidów ar- 
mii amerykańskiej. 

Ta ponura sprawa nie nada- 
je się wcale na felieton, ale 
zasługuje na głębsze studium 
o zwyrodnieniu „kultury“ bur- 
żuazyjnej, której szczytowym 
wytworem jest sfaszyzowany 
kapitalizm amerykański. Jak 
można oczekiwać, aby amery- 
kańskie władze okupacyjne nie 
ułaskawiały i nie protegowały 
niemieckich zbrodniarzy wojen 
nych, którzy torturowali „nau- 
kowo“ więźniów politycznych i 
wysyłali ich do komór gazo- 
wych, jeśli amerykańscy chi- 
rurdzy wydłubują oczy ŻYWYM, 
doprowadzonym do nędzy, 
Niemcom, po to by je wprawsać 
niewidomym Amerykanom. 

Na marginesie wiellciej poli- 


tyki dzieją się rzeczy, które 
wymowniej demaskuią ,„ame- 
rykański styl życia”, aniżeli 


wystąpienia i przemówienia 
dyplomatów USA. 
WIJ 


